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Inauguracyjne posiedzenie Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie

Usuwanie szkodliwych zjawisk
w naszym życiu

Informacja ministra sprawiedliwości o patologii społecznej

Laureaci

„Mistrza

Gospodarności
w Belwederze

Posiedzenie Prezydiom H
Sytuacja rynkowa • Kampania żniwna

WARSZAWA (PAP). Uroczyste, inauguracyjne posiedze­
nie Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie, powołanej
uchwałą sejmową z 26 marca br., które odbyło się 19 bm.
w Sali Kolumnowej Rady Państwa w Warszawie poświę­
cone zostało w głównej mierze omówieniu przyszłego try­
bu i sposobu postępowania tego społecznego organu.

Przed rozpoczęciem obrad
w Sali Matejkowskiej Sejmu
członkowie Rady otrzymali
akty nominacyjne, stwierdza­
jące formalnie uczestnictwo
w jej pracach. W składzie ra­
dy, liczącej obecnie 94 osoby,
są przedstawiciele załóg robot­
niczych, rolnicy, rzemieślnicy,
reprezentanci środowisk twór­
czych i naukowych, organiza­

cji społecznych. (Pełny skład
członków Rady opublikowała
codzienna prasa w dniu 7 łip-
ca br.)

Nominacje wręczyli: marsza­
łek Sejmu — Stanisław Gu-
cwa i przewodniczący Rady,
prof. Jan Szczepański.

O godz. 11.00 rozpoczęło się
inauguracyjne posiedzenie. O-
bok członków Rady uczestni­

czyli w nim członkowie Prezy­
dium Sejmu z marszałkiem —

Stanisławem Guewą oraz

przedstawiciele klubów i kół
poselskich. Obecni byli: zastęp­
ca przewodniczącego Rady
Państwa — Kazimierz Secom-
ski, sekretarz KC PZPR -=-

Manfred Gorywoda, wicepre­
zes NIK — Aleksander
Schmidt.

Stanisław Gucwa zwrócił
uwagę, że powołanie Rady
wiąże się z głębokimi refor­
mami gospodarczymi i spo­
łecznymi, jakie dokonują się
w naszym kraju. Rada, powo­
łana jako organ doradczy i o-

piniodawczy Sejmu, stanowa

instytucjonalne rozwinięcie

idei konsultacji społecznej,
zawartej w art. 86 Konstytu­
cji. St. Gucwa podkreślił, śe
Sejm, Jako najwyżssy organ
władzy państwowej, przywią­
zuje duże znaczenie do aktyw­
ności Rady.

Przypominając, śe przed
czterema miesiącami upłynęła
połowa VIII kadencji Sejmu,
marszałek scharakteryzował
dorobek Izby.

W kolejnym punkcie przy­
stąpiono do wyboru prezydium
Rady. Z uwagi na fakt, iż
skład Rady nie jest jeszcze
kompletny (uchwała Sejmu s

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Zadania polskiego
ruchu pokoju
WARSZAWA (PAP). 19

bm. odbyło się wspólne po­
siedzenie prezydiów Ogól­
nopolskiego Komitetu Po­
koju i Polskiego Społecz­
nego Komitetu Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Eu­
ropie, członków Światowej
Rady Pokoju oraz przed­
stawicieli wielu polskich
organizacji społecznych i
młodzieżowych. Omawiano
zadania polskiego ruchu
pokoju w warunkach po­
ważnego wzrostu napięcia
międzynarodowego.

Zebrani wysłuchali in­
formacji doradcy ministra

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wystawa projektów

Inwestycja w Alwerni uniezależni nas od importu

Już niedługo będziemy czyściejsi
(Inf.wł.) Tradycją lipcowe­

go święta jest przekazywanie
gospodarce narodowej i spo­
łeczeństwu nowych obiektów.
Od paru lat jest z tym coraz

skromniej, w tym roku zaś
szczególnie ubogo. Ale i tak
tradycji stanie się zadość. Oto
bowiem w krakowskim regio­
nie, dla potrzeb całego kraju,
powstała nowa- inwestycja o

wartości 700 min zł. Jest nią
pierwsza w kraju wytwórnia
trójpolifosforanu sodu, pod­
stawowego komponentu do

detergentowycW środków pio-
rących, który dotąd sprawa,
dzany był za dewizy z zagra
nicy. Niedostatek tego irnpor
tu mocno już odczuliśmy. Je
szcze gorsza sytuacja zagląda­
ła nam w oczy, bowiem —

wskutek braku środków. —

wydane zostały decyzje o cał­
kowitym wstrzymaniu impor­
tu „trójpoli”. Tak więc zabrak­
łoby nam nawet tych skrom­
nych kartkowych przydziałów
proszków. Nowa wytwórnia
po osiągnięciu zainstalowa­

nych zdolności produkcyjnych,
co nastąpi w przyszłym roku,
będzie w stanie dać nam

mniej więcej taką Ilość »,trój-
poli”, jaka była dotąd impor­
towana.

Dziś w Zakładach Chemicz­
nych w Alwerni następuje od­
danie nowej wytwórni do
technologicznego rozruchu. I
nie będ2ie to rozruch na jało­
wym biegu, lecz pod obciąże­
niem.

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

WARSZAWA (PAP).
Roastrzy^dęto ogólnopol­
ski konkurs o tytuł „Mi-
stras Gospodarności” za

1981 ł. Z przedstawiciela­
mi miast wyróżnionych ty­
tułami mistrzów i wice­
mistrzów gospodarności
spotkał się 19 bm. w Bel­
wederze przewodniczący
Rady Państwa, przewodni­
czący OK FJN Henryk
Jabłoński.

Konkurs, organizowany
od 15 już lat przez Ogólno­
polski Komitet Frontu Jed­
ności Narodu pod hasłem:
„Gospodarność — obywa­
telską cnotą", skupia spo­
łeczności małych miast wo­
kół realizaoji najważniej­
szych wspólnych celów i
zadań służących dobru
mieszkańców i całego kra­
ju. W ubiegłorocznym
współzawodnictwie uczest­
niczyło 398 miast.

A oto wyniki konkursu:
w grupie miast do 5 tys.
mieszkańców zdobywcą ty­
tułu „Mistrz Gospodarno­
ści” aostały Rakoniewice
w woj. poznańskim. Wice­
mistrzami gospodarności
zostały: Międzybórz w woj.
kaliskim i Radymno w woj.
przemyskim. W grupie
miast od 5 tys. do 15 ty®,
mieszkańców mistrzem gos­
podarności został Toma­
szów Lubelski w woj. za­
mojskim, a wicemistrzami
— Hajnówka w woj. bia­
łostockim i Łobez w woj.
szczecińskim. Miasta te o-

trzymały wysokie nagrody
pieniężne. 48 miast, któ­
re we współzawodnictwie
konkursowym uzyskały li­
czące się osiągnięcia, ®-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje:
Prezydium Rządu na posie­
dzeniu w dniu 19 bm. zaw-

snało się s informacją mini­
stra handlu wewnętrznego i
usług ńa temat sytuacji pie-
niężno-rynkowej w I półroczu
br. oraz oceniło realizację
postanowień rządu w zakresie
porządkowania spraw rynku.

Sytuacja rynkowa w okre­
sie pięciu miesięcy br. oraz

wstępna ocena czerwca wska­
zują, że poprawa sytuacji
pieniężno-rynkowej jest pro­
cesem niezwykle trudnym, a

stan i prognoza rynku budzą
nadal głęboki niepokój.

Na podstawie dotychczaso­
wych obserwacji rynku moż­
na stwierdzić, że głównymi
trudnościami w przywracaniu
równowagi towarowo-pienięż-
nej są:

• niewystarczająca podąż
towarów;

• utrzymujący się w dal­
szym ciągu nacisk na zwięk­
szenie poziomu dochodów pie­
niężnych ludności. Aktualnie
zagrożenie przekroczenia
przychodów przyjętych w pla­
nie ocenia się na 109—150
mld zł;

• stosunkowo wysoki po­
ziom zasobów pieniężnych pe­
wnych grup ludności ma w

dużej części charakter popy­
tu odłożonego. Oznacza to, że
nawet znaczne zwiększenie
dostaw rynkowych, zwłaszcza
poszukiwanych artykułów
przemysłowych, nie od razu

wpłynie na poprawę równo­
wagi pieniężno-rynkowej.

Realizowane dostawy arty­
kułów reglamentowanych w

pełni pokrywają potrzeby

wynikające z posiadanych
przez ludność kart zaopatrze­
nia. W sprzedaży prawie
wszystkich reglamentowanych
artykułów żywnościowych za«

pewniono ciągłość sprzedaży.
Stan taki powinien zostać u*
trzymany także w II półro­
czu br.

Trudno będzie utrzymać 1-
lościowy poziom dostaw s I

półrocza br. mięsa i przetwo­
rów mięsnych, tłuszczów
zwierzęcych oraz ryb i prze­
tworów rybnych. Prognozy
zapowiadają spadek produk­
cji żywca w II półroczu, co

'

może stanowić zagrożenie dla
utrzymania dotychczasowych
norm kartkowych przydzia­
łów mięsa i jego przetworów.

Jeśli chodzi o artykuły
przemysłowe, to najważniej-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Aby się porozumieć
należy poznać ludzkie troski

Mówi Władysław Śmiałek przew. OKOŃ w Tarnowie

— Skąd u emerytowanego
nauczyciela akademickiego,
humanisty tyle zapału do
angażowania się w pracę O-
bywatelskiego Komitetu Od­
rodzenia Narodowego? Jakie

przemyślenia czy doświad­
czenia poprzedziły tę decyzję?

— Jest to kwestia pewnej
ideowości, nieobojętności na

sprawy publiczne, wynikająca
s życiowego doświadczenia, a

®o za tym idzie możliwość
szerszego spojrzenia na wiele
spraw.

— Jak pan przyjął wybór codzienne, czy tei kierujecie
na funkcję przewodniczącego? się szerszymi ambicjami?

— Bez specjalnego entuzjaz­
mu, ale z poczuciem odpowie­
dzialności za położenie tamy
działaniom, zmierzającym do
absolutnego rozkojarzenia ży­
cia społecznego. Nie oczekuję
za to odznaczeń, medali. Prag­
nę, by w naszym mieście było
ludziom dobrze, także tym
starym, steranym życiem.

— W swojej działalności po­
dejmujecie sprawy lokalne,

— Aby się porozumieć, na­
leży zrozumieć każdą ludzką
troskę. Sądzę, że to coś wię­
cej, niż wygłaszanie uczonych
recept na wszystkie nasze do­
legliwości. Stawiamy sobie za

cel — oprócz tych właśnie,
zdawałoby się prozaicznych
działań, dotyczących m. in.
właściwego funkcjonowania
służby zdrowia, handlu, ko-

(DOKONCZEN1B NA STR. 2)

pomnika

„Poległym w walce

o utrwalenie

władzy ludowej**
WARSZAWA (PAP). 19

bm. w Kordegardzie gma­
chu Ministerstwa Kultury
i Sztuki przy Krakowskim
Przedmieściu w Warsza­
wie otwarta została wysta­
wa projektów pomnika
„Poległym w walce o utr­
walenie władzy ludowej”.
Monument ten ma być wy­
razem hołdu dla tych
wszystkich, którzy polegli
lub zamordowani zostali
w walce z reakcyjnym
podziemiem w latach 1944
— 1948.

Realizowany ae składek
społecznych pomnik wznie­
siony zostanie w przysz­
łym roku, w sercu Polski
— w Warszawie na Placu
Konstytucji.

Na wystawie zaprezento­
wano cztery projekty zgło­
szone przez zespoły ar­
tystów plastyków i archi­
tektów. O tym, która z

proponowanych wersji zo­
stanie zrealizowana zade­
cyduje sąd konkursowy po
uwzględnieniu wniosków
wypływających z plebiscy­
tu.

853 wodowanie

w Stoczni Gdańskiej
im. Lenina

GDAŃSK (PAP). 19 bm.

pochylni wydziału mon­
tażu kadłubów C-l Stoczni
Gdańskiej im. Lenina spły­
nął na wodę 24 z serii sta­
tek rybacki typu trawler-
przetwórnia służący do po­
łowu ryb za pomocą włóka,
o nośności 1 800 dwt, wybu­
dowany na zamówienie ar­
matora radzieckiego.

W historii gdańskiej sto­
czni było to już 853 wodo­
wanie, co łącznie stanowi
blisko 5,5 min dwt zwodo­
wanych statków.

Tydzień na drogach

Obradowało Prezydium ZK ZMW

Kraków animatorem ruchu

kulturalnego na wsi
(Inf. wł.) Kraików gościł

wczoraj członków Prezydium
Zarządu Krajowego Związku
Młodzieży Wiejskiej. Tema­
tem obrad prowadzonych
przez przewodniczącego ZK
Waldemara Swlrgonia były
problemy działania młodzieży
po ostatnim IX Plenum KC,
a także zasady funkcjonowa­
nia Stowarzyszenia Społecz­
no-Kulturalnego „Scena Pol­
ska”.

W trakcie dyskusji wskazy­
wano, że obecnie młodzież
musi czynnie uczestniczyć we

wszystkich dziedzinach życia
społeczno-gospodarczego, od
jej aktywności w dużej mie­
rze zależeć będzie szansa szyb­
kiego przezwyciężenia trapią­
cego nasz kraj kryzysu. W
przypadku młodzieży wiej­
skiej chodzi przede wszyst­
kim o unowocześnianie wsi i
rolnictwa.

Ważną rolę w podnoszeniu
jakości życia na wsi odegrać
może kultura. Stąd więc
przed kilkoma miesiącami w

Krakowie spotkali się działa­

cze, animatorzy kultury
pracownicy różnych instytucji
związani z kulturą wsi, któ­
rzy powołali Ogólnopolskie
Stowarzyszenie Spoleczno-
- Kulturaine „Scena Ludowa”
z siedzibą w Krakowie. Zada­
niem nowego Stowarzyszenia
jest zapewnienie wsi pełno­
prawnego uczestnictwa w ży.
ciu kulturalnym kraju, po­
moc dla twórców ludowych i
zespołów regionalnych.

„Scena Ludowa” ma już na

swoim koncie wiele osiągnięć
M. in, w krakowskim Barba­
kanie’ odbywają się interesu­
jące imprezy z cyklu „Atłas
folkloru polskiego”, niebawem
odbędzie się tutaj „Noc poe­
tów ludowych”, a także „Fe­
stiwal bajki i baśni ludowej”

„Scena Ludowa” boryka się
jednak z wieloma trudnościa­
mi. Mówiono o nich w trakcie
wczorajszych obrad, a działa­
cze „Sceny” uzyskali od
władz ZMW
wszechstronnej

zapewnienie
pomocy talk

finansowej jak j merytorycz­
nej. (hań) «

Przyczyny konfliktów społecznych
WARSZAWA (PAP). 19 bm.

pod przewodnictwem członka
Biura Politycznego KC PZPR

prof. Hieronima Kubiaka od­
było się posiedzenie komisji
KC dla wyjaśnienia przyczyn
konfliktów społecznych w

dziejach PRL. Tematem obrad
była dyskusja nad opracowa­
niem końcowym zespołów pro­
blemowych zajmujących się
poszczególnymi konfliktami
społecznymi w historii Polski
Ludowej.

Zginęły 82 osoby
WARSZAWA (PAP). Jak
ynika z danych Biura
uchu Drogowego Komen-
r Głównej MO, w minio-
zm tygodniu zanotowano
!1 wypadków, w których
osoby poniosły śmierć, a

6 zostało rannych. Wśród
lar śmiertelnych znalazło
ę m. in. 25 pieszych, 19
isażerów, 10 motocykl:-
ów i 9 motorowerzystów.

ZHP
GK

Baw się razem z nami!

Dzisiaj: Chełm Lubelski

Tłok na „modnych** kierunkach • Matematyka, chemia

i fizyka tradycyjnie nie cieszą się powodzeniem

Pierwszy dzień egzaminów
na wyższe uczelnie za nami

(Inf. wł.) Miesiąc lipiec dla
absolwentów szkół średnich
jest okresem wytężonej pracy,
w którym to ważą aię losy
wszystkich ubiegających się ©
indeksy. Pomimo złych pro­
gnoz na najbliższe lata, jeżeli
chodzi o zatrudnienie absol­
wentów wyższych uczelni,
„nopyt” na niektóre kierunki
studiów nie maleje. Obecnie
jednak mniej młodzieży zdaje
w tym roku na studia niż w

latach ubiegłych. Należy za­
znaczyć, że i na niektórych
kierunkach studiów limit
miejsc na ten rok został okro­
jony. Tak więc w zależności
od wybranego kierunku i u-

miejętności „sprzedania”

swoich wiadomości ze szkoły
średniej zależą szanse kandy­
datów na studentów.

W Uniwersytecie Jagielloń­
skim jest 1450 miejsc. Zdają­
cych 3427. Tak więc konku­
rencja spora. Ale tylko nie­
które kierunki cieszą się -wśród
młodzieży popularnością. Na
historię sztuki zdaje 87 kan­
dydatów na 10 miejsc, na pra­
wo wybiera się 507 młodych
ludzi, a miejsc jest tylko 150.
Powodzeniem cieszy się także
psychologia — 224 oso­
by ńa 30 miejsc. Są jednak
kierunki gdzie notuje się nie­
dobór kandydatów. Są to np.
informatyka, (na 50 miejsc
jest tylko 40 kandydatów) i fi­

lologia rosyjska (60 miejsc —

38 chętnych). Małe jest zainte­
resowanie przedmiotami ści­
słymi, aa to duże filologią
orientalną i anglistyką. Wczo­
raj . zdawano przedmiot kie­
runkowy, dzisiaj egzaminy z

wybranych języków obcych.
Politechnika Krakowska

dysponuje 755 miejscami.
Kandydatów jest 1140. Naj­
więcej chętnych jak co roku
na Wydział Architektury: na

75 miejsc 236 zdających. Na
budownictwo lądowe zdaje 260
osób a miejsc jest 120. Naj­
mniejszym powodzeniem cie­
szy się Wydział Chemiczny 1

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

„Warta“ pobiera

wyższe składki

za ubezpieczenia

komunikacyjne

WARSZAWA (PAP). Jak informuje Towarzystwo Ubez­
pieczeń ś Reasekuracji „Warta”, weszło w życie zarządzenie
ministra finansów (a 11 czerwca 1982 r.), wprowadzające no­
we, podwyższone taryfy składek za obowiązkowe ubezpie­
czenia komunikacyjne przy wyjazdach samochodami do
państw europejskich oraz Iranu, Maroka i Tunezji.

Osoby wyjeżdżające do krajów RWPG samochodami pro­
dukcji polskiej uiszczają obecnie składki wyższe o ok. 33
proc, niż dotąd, a wybierające się tam samochodami wytwa­
rzanymi w pozostałych państwach opłacają składki większe
o ok. 60 proc. Natomiast osoby jadące do europejskich
państw kapitalistycznych oraz do Jugosławii, Iranu, Maraka

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

W tym tygodniu znajduje­
my się na pięknej wyżynie
lubelskiej, poznając uroki tej
ziemi. W okolice te sprowadza
nas zbliżające się wielkie
święto naszej Ojczyzny — 22

Lipca. Zapiszcie więc w naszej
kronice zdobyte informacje o

tym regionie, łącznie z opisem
zdarzeń 22 lipca 1944 roku. Na

kolejną zbiórkę proponujemy
wam ważne zadanie, istotne
dla historii Związku Harcer­
stwa Polskiego — naszej orga­
nizacji. W roku ubiegłym ob­
chodziliśmy 70. rocznicę
powstania Harcerstwa, której

* Nasze

tradycje
punktem kulminacyjnym był
wielki Jubileuszowy Zlot Har­
cerstwa na krakowskich Bło­
niach. Proponujemy Wam od­
szukanie ludzi, którzy reak­
tywowali harcerstwo w Wa­
szej miejscowości po wojennej
zawierusze. Odszukajcie stare
harcerskie piosenki, zwyczaje
i obrzędy. Spróbujcie odtwo­
rzyć działalność drużyn i za­
stępów w Waszej miejscowo­
ści aż po dzień dzisiejszy.
Wszystko co ciekawego znaj-
dziecie na ten temat zapiszcie
w kronice. Do nas piszcie jak
zwykle pod adresem redakcji.

Zadanie międzyzbiórkowe:
Przygotujcie strój sportowy;

trampki, spodenki gimnastycz­
ne i koszulki (mag)

Kochani! *

Spieszę zdementować kata­
stroficzną informację, jakoby
wyparto nas totalnie z euro­
pejskich rynków handlowych.
Nad Dunajem, w Budapesz­
cie handlujemy znowu w naj­
lepsze i aż radość bierze, gdy
się spojrzy na długie rzędy
braci — rodaków obok par-

wle odzież dziecięcą (kto po­
wiedział, że U nas jest nie do
zdobycia?), oraz atrakcyjne
artykuły (buty, bielizna) z pa­
czek nadchodzących do ubo­
gich znad Wisły ze zgniłego
Zachodu. Transakcja wymier­
na jest w forintach, za które
następnie nabywa się „zielo­
ne” albo marki RFN, którą

Teatr im. J. Słowackiego

Pocztówka z Budapeszta

Kochani!
kingu przy Domu Towaro­
wym „Florian” czy -między
straganami owocowymi obok
„Skali”. Co prawda utraciliś­
my na rzecz innych nacji tra­
dycyjny, doskonały teren

„wielkiego bussinesu” nieo­
podal dworca Keleti, ale au­
tokary „Orbisu” i „Gromady”
dowożą do stolicy Węgier co­
raz liczniejsze rzesze ludzi in­
teresu, dają gwarancje szyb­
kiej rewindykacji utraconych
wpływów. Importujemy nad.
Dunaj tradycyjnie konfekcję
krajowej prodttfccft aeobłć-

to walutę już bez wstydu,
sromu ś legalnie można przy­
wieźć do kraju ś opylić z du­
żym zyskiem, bądź też —

jeśli kto lubi smak ryzyka
a dreszcz niepokoju — wpła­
cić na konto A.

Czy celnicy trzepią? Trze­
pią. Czy madziarska MO gro­
zi? Ba, jeszcze jak! Ale, jak
mawiał pan Zagłoba, nie ma

takowych terminów, z któ­
rych byimy przy bosklech
auxiliach... itd.

Rosdrowiema
M.

ma już dyrektora

Mikołaj Grabowski

wyprzedził konkurentów

(Inf. wł.) Niedawno w Kra­
kowie ogłoszono konkurs na

stanowisko dyrektora Teatru
im. Juliusza Słowackiego. W
konkursowe szranki stanęło
6 kandydatów, spośród któ­
rych stosowna komisja zare­
komendowała prezydentowi
m. Krakowa dr inż. Józefowi
Gajewiczowi 3 kandydatów:
Jana Prohyrę, Jana Pawła
Gawlika i Mikołaja Grabow­
skiego.

Jak aię dowiadujemy pre­
zydent Gajewicz podjął już
decyzję. Na stanowisko dy­
rektora Teatru im. Juliusza
Słowackiego z dniem 1 sierp­
nia br. powołany został Mi­
kołaj Grabowski.

M. Grabowski ma 36 lat,
Jest absolwentem Wydziału
(DOKOŃCZENIE NA STR 3)

Wizyta J. Czyrka w Rzymie
RZYM (PAP). W poniedziałek przybył z wizytą do

Rzymu minister tpraw zagranicznych PRL, Józef Czy­
rek.

Na dworcu lotniczym Leonardo da Vinc4 powitali go
arcybiskup Luigi Poggi, kierownik Zespoiu do Spraw
Stałych Kontaktów Roboczych Stolicy Apostolskiej z Rzą­
dem PRL, i ks. prałat Janusz Bolonek z Rady do Spraw
Publicznych Kościoła. Ministra spraw zagranicznych wi­
tali także ambasador PRL w Rzymie Emil Wojtaszek
i minister pełnomocny Jerzy Kuberski, Kierownik Zes­
połu do Spraw Stałych Kontaktów Roboczych Rządu
PRL ze Stolicą Apostolską.

Bezpośrednio z lotniska J. Czyrek udał się do Waty­
kanu, gdzie został przyjęty na przeszło godzinnej audien­
cji przez watykańskiego sekretarza stanu, kardynała
Agostino Casaroliego. Rozmowa dotyczyła tematów inte­
resujących wzajemnie Stolicę Apostolską i rząd PRL.

Syria nie wycofa wojsk z Libanu

DAMASZEK (PAP). W przemówieniu wygłoszonym
w niedzielę wieczorem prezydent Syrii. Hafez Asad, po­
wiedział, że Syria nie wycofa swoich wojsk z Libanu
tak długo, jak długo agresorzy izraelscy będą okupować
ziemię libańską. Prezydent Syrii zauważył, że oddziały
syryjskie, wchodzące w skład międzyarabskich sił poko­
jowych, spłacają swój obowiązek wobec narodu libań­
skiego i palestyńskiego.

Hafez Asad powiedział, &s w trakcie działań wojen­
nych w Libanie wojska syryjskie zadały znaczne straty
izraelskiemu agresorowi, który ma na swoim wyposaże­
niu najnowszą broń produkcji amerykańskiej.

Iran ostrzega

państwa Zatoki Perskiej
TEHERAN (PAP). Przewodniczący parlamentu irań­

skiego, Haszem! Rafsandżani oświadczył, że Iran podej-
mie akcję przeciwko każdemu krajowi leżącemu nad Za­
toką Perską, który dostarczy broni Irakowi,

Iran i Irak publikują w dalszym ciągu komunikaty, w

których dowodzą, iż strona przeciwna ponosi ogromne
straty w trwającej od sześciu dni nowej fazie wojny mię­
dzy obu państwami. Dowództwo wojsk irackich utrzymu­
je, że odparto dwie ofensywy irańskie w rejonie miasta
Basra i drogi wodnej Szatt el-Arab, a Irańczycy mieli
stracić tylko w sobotę 3479 żołnierzy. Komunikat iracki
podaje, iż siły irańskie ostrzelały miasto Chanakin leżą­
ce przy granicy w północnej części kraju, powodując
straty materialne. Strona iracka nie przedstawia żadnych
danych na temat własnych strat w ludziach, podobnie
jak i Iran.

Gazowa „transakcja stulecia”

Zapowiedź kolejnego dcraarclie EWG
BRUKSELA (PAP). W poniedziałek rozpoczęła się

w Brukseli dwudniowa sesja Rady Ministerialnej EWG
na szczeblu szefów dyplomacji dziesięciu państw człon­
kowskich. Czołowe mejsce wśród tematów znajdują­
cych się na porządku dziennym — informowała agencja
DPA — zajmuje najostrzejszy w historii stosunków hand­
lowych między Wspólnym Rynkiem, a Stanami Zjedno­
czonymi konflikt handlowy na tle amerykańskiego em­
barga na dostawy sprzętu i wykorzystania licencji do
budowy syberyjskiego rurociągu gazowego.

Według informacja, na jakie powołuje się zachodnio-
niemiedka agencja, „dziesiątka” EWG zamierza skierować

r
l adresem Stanów Zjednoczonych kolejne demarche
związku ze sprawą embarga. Zamierza podkreślić
w szczególności niedopuszczalność prób rozszerzania a-

merykańskiej jurysdykcji na firmy zachodnioeuropejskie,
korzystające z licencji amerykańskich. EWG wskaże
przy tym na zasady Układu Ogólnego w Sprawie Ceł
i Handlu (GATT) i sprzeczność posunięć administracji
Reagana z prawem międzynarodowym.



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, 20 LIPCA 1082 R. — NR ««

KrSonika

d/uiia
Narada aktywu
w Tarnowskiem

Wczorajsze spotkanie S
członka Biura Politycznego g
KC, I sekretarza KW!
PZPR -w Tarnowie Stani- •

sława Opałki z sekretarza- a

mi komitetów zakłada- 3
wych, gminnych, dyrekio- i
rami przedsiębiorstw i j
przedstawicielami młodzie- g
ży, rozpoczęło się od wy- j
słuchania informacji o ś
stanie gospodarki w Tar- !
nowskiem. W dalszym clą- «

gu wartość produkcji i
sprzedanej utrzymuje ten- <

dencje spadkowe. Ogółem i
Z 66 przedsiębiorstw Tar- |

newskiego zaledwie 22 j
przekroczyło plany, nato- <

miast niewiele z nich może i
się pochwalić 90 proc, g
wartością produkcji. Tra- S
dycyjnie brakuje surow- |
ców, na ich brak cierpią
przede wszystkim zakłady
przemysłu chemicznego m.

in. tarnowskie „Azoty”,
Fabryka Tworzyw Sztucz­
nych wT Pustkowie,' Niedo-
łniekie Zakłady Celulozy.

(Wisz)

Ważna jest społeczna
akceptacja uchwał

IX Plenum
W Komitecie Dzielnico­

wym PZPR Kraków Kro­
wodrza odbyło się spotka­
nie po IX Plenum — człon­
ka KC Daniela Swędzioła
i zastępcy członka KC Je­
rzego Zięby z przedstawi­
cielami Komitetów Zakła­
dowych z terenu dzielnicy.
Uczestnicy Plenum podzie­
lili się uwagami na temat

pracy w zespołach oraz do­
konali wstępnej oceny pod­
jętych uchwał. Mówili m.

in.: 0 tym, że w obecnej
sytuacji nie należy oddzie­
lać młodzieży od' reszty
społeczeństwa oraz . p ko­
nieczności akceptacji uch­
wały przez środowiska mło­
dzieżowe i inne grupy spo­
łeczne. Ważne by decyzje
rządowe i wyniki obrad
plenarnych zostały szybko
przetworzone na konkret­
ny język działania. Każda
POP winna przeanalizo­
wać co sama może zrobić
by uwiarygodnić program
uchwalony na IX Plenum
Komitetu Centralnego.

Ze strony uczestników'
spotkania wiele pytań do- i
tyczyło kwestii zmian , ka- I

.drowych dokonanych,na IX j
Plenum. Pytano również I

czy- Komitet Centralny w j
najbliższym czasie zajmie i
się dokładną analizą .wdra­
żania reformy gospodarczej
oraz łagodzeniem rygorów
stanu wojennego, (żur)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szy problem stanowić będą
dostawy wyrobów przemysłu
lekkiego, w tym zwłaszcza
dla dorosłych. Utrzyma się
nadal ostry niedobór obuwia
dla dorosłych.

Podobnie kształtować się
będzie sytuacja na rynku wy­
robów przemysłu elektroma­
szynowego. Szczególnie odczu­
wane będą braki pralek auto­
matycznych, maszyn do szy­
cia, pralek wirnikowych. Nie­
co korzystniej zapowiada się
podaż sprzętu radio-telewizyj-
nego. Zaopatrzenie rynku w

artykuły chemiczne objęte re­
glamentacją przebiegać będzie
przy utrzymaniu dotychczaso­
wych norm.

Omawiając główne probie-
my rynku Prezydium Rządu
stwierdziło, że w I półroczu
osiągnięto poprawę zaopatrze­
nia ludności w podstawowe
towary żywnościowe.

Aby nie dopuścić do dalsze­
go pogarszania równowagi
pieniężno-rynkowej i spadku
poziomu życia, Prezydium
Rządu sformułowało sżereg
wniosków i zaleceń, a wśród
nich:

@ Zobowiązano Komitet
Gospodarczy Rady Ministrów
do pilnego rozpatrzenia wszy­
stkich kwestii związanych z

produkcją obuwia i zaopatrzę-

Posiedzenie Prezydimn flzabu
niem rynku, akcentując zwła­
szcza konieczność wzrostu do­
staw obuwia specjalnego dla
rolników.

• Zobowiązano dysponen­
tów środków do zabezpiecze­
nia potrzeb programów opera­
cyjnych,
pełnego
mów w zakresie ilości, asor­
tymentu i terminów. Dotyczy
to przede wszystkim progra­
mu operacyjnego odzieży i o-

buwia dla dzieci i młodzieży
oraz środków czystości.

A Polecono handlowi roz­
winąć skup i sprzedaż arty­
kułów używanych — rozsze­
rzając sieć odpowiednich
sklepów’ liczącą obecnie pra­
wie 600 placówek.

W zakresie stosowania in­
nych form sprzedaży kierowa­
nej wyrobów przemysłu lek­
kiego uznano za dopuszczalne
stosowanie — na podstawie
decyzji wojewodów — nastę­
pujących form sprzedaży kie­
rowanej: na talony, na listy
imienne oraz organizowanej
sprzedaży w zakładach pracy.

Sprzedaż na talony powin­
na w zasadzie obejmować ar­
tykuły objęte centralnym roz­

dzielnictwem, to jest obuwie, prawnych jest zbliżony do
bieliznę, wyroby pońcaoszni- stanu z roku ubiegłego,
cze. Rozdział talonów powi- Prezydium Rządu zatwier-
nien objąć wszystkie środowis- dziło ustalenia zespołu do
ka, wg zasady równości dostę­
pu do towarów i powinien
być objęty kontrolą społecz-

a producentów do ną. Artykuły sprzedawane na

wykonania progra- talony nie powinny być do­
stępne w innym systemie
sprzedaży.

Sprzedaż w zakładach pra­
cy organizowana przez przed­
siębiorstwa handlowe może
obejmować inne niż w/w ar­
tykuły, jak np. płaszcze, ko­
szule, wyroby dziane i inne.
W zasadzie powinna być or­
ganizowana na terenie zakła­
du pracy, a tylko wyjątkowo
w stacjonarnej placówce han­
dlowej.

W kolejnym punkcie Pre­
zydium Rządu oceniło stan

przygotowań do zbioru zbóż
i innych ziemiopłodów, za­
twierdziło zasady skupu zbóż
w 1982 r„ zasady skupu i za­
opatrzenia w ziemniaki oraz

bilans pasz, mąki i mięsa w

II półroczu br.
Z przedłożonej przez Mini­

sterstwo Rolnictwa i Gospo­
darki Żywnościowej informa­
cji, wynika, że stan roślin u-

kierowania pracami żniwny­
mi, z których wynikają za­
dania dla poszczególnych re­
sortów, przede wszystkim w

zakresie przyspieszenia do­
staw części zamiennych, pa­
liw, środków chemicznych,
węgla i opakowań.

Obowiązywać będzie jedno­
lity poziom cen skupu zbóż
kontraktowanych i niekon-
traktowanych w wysokości
1440 zł za 100 kg. Uproszczo­
ny będzie system odbioru i
klasyfikacji zbóż. Zapewni się
producentom prawo do zaku­
pu pasz przemysłowych za

dostarczone zboże konsump­
cyjne i siewne (za 100 kg do­
starczonego zboża — 60 kg
pasz przemysłowych, w tym
45 kg mieszanek pasz treści­
wych i 15 kg koncentratu).
Producenci, którzy zrezygnują
z prawa zakupu pasz będą
mogli zakupić 100 kg węgla
za każde 100 kg dostarczonego
zboża i skorzystać z przydzia­
łu cementu.

W celu zapewnienia warun­
ków niezbędnych do sprawne­

go przeprowadzenia skupu i
dostaw ziemniaków na zaopa­
trzenie ludności oraz na po­
trzeby przemysłu przetwór­
czego i eksportu, Prezydium
Rządu ustaliło plan skupu
ziemniaków w kampanii je­
siennej w 1982 r„ w wysoko­
ści 5.500—6.000 tys. ton. Po­
wierzchnia uprawy ziemnia­
ków wynosi ok. 2250 tys. ha.
Na podstawie wstępnych sza­
cunków można przyjąć, że

zbiory ziemniaków wyniosą
ok. 41—42 min ton.

Bilans pasz, mąki i mięsa
na III i IV kwartał br. przed­
stawiony przez Ministerstwo
Rolnictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej w pełni uwzględnia
potrzeby rynku wynikające z

reglamentacji.
Z kolei Prezydium Rządu

przedyskutowało wstępnie
projekty decyzji w sprawie
poprawy warunków bezpie­
czeństwa i higieny pracy w

zakładach produkcyjnych.
Przyjęto również informację

o wykonaniu zadań rządu wy­
nikających z sejmowego wy­
stąpienia prezesa Rady Mini­
strów, gen. armii Wojciecha
Jaruzelskiego z dnia 25 sty­
cznia 1982 r. W wystąpieniu
tym nakreślone zostały kie­
runki pracy rządu na 1982
rok.
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Tu Rzym .

4 miejsce florecistów

Usuwanie szftodSM ziawisft
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) wami i proponowanie Izbie treściach trzech projektów u-

określiła liczbę podejmowania działań służą- staw sejmowych: o zwalczaniu
lon ncAM c>'ch usuwaniu ujemnych i alkoholizmu, o postępowaniu

26 III 1982 r.

członków na 120 osób) posta­
nowiono nie wybierać pełnego

Zespół
folklorystyczny

z Holandii
w Nowosądeckiem
W Nowym Sączu gości

młodzieżowa grupa folklo-
ryśtyczno-taneczna „Ral-
da”. Działa ona w holen­
derskim mieście Raalte, a

w swym repertuarze posia­
da tańce i piosenki ludowe
różnych narodów. Holen­
derski zespół zaprezentuje
się publiczności Nowego
Sącza (22 lipca) oraz Kry­
nicy (24 lipca).

Przyjazd holenderskiej
grupy folklorystycznej w

Nowosądeckie jest rewizy­
tą za ubiegłoroczny pobyt
w Holandii Sądeckiego
Zespołu Regionalnego „La­
chy”. (sś)

Polacy walczyli w składzie!
Puzianowski, Robak, Sypniewski
i Zych.

W' poniedziałek rozpoczął się
drużynowy turniej floretu ko­
biet. W pierwszej eliminacji
Polki zajęły w swojej grupie 2.

miejsce. Nasze zawodniczki wy­
grały ze Szwedkami 9:2, prze­
grały z Węgierkami 5:9 i po­
konały Angielki 9:3. We wtorek
Polki spotkają się w ćwierćfi­
nale z reprezentantkami ZSRR.

*

Podczas meczu ZSRR — RFN
doszło do nieszczęśliwego wy.
padku. W walce Matthiasa Be-
hra (RFN) z Aleksandrem Smir-
nowem (ZSRR) poważnej kon­
tuzji doznał radziecki szermieri
— mistrz świata z ub. r. i złoty
medalista olimpijski. Odłamany
w trakcie akcji odłamek flore­
tu ugodził Smirnowa w oko.
Reprezentant ZSRR został od­
wieziony do szpitala, gdzie nie
odzyskał przytomności i jest rea­
nimowany. Kilkucentymetrowa
rana okazała się bardzo groźna,
spowodowała ona wylew krwi
do mózgu, a stan w jakim się
znajduje Smirnow, nie pozwala
na przeprowadzenie operacji.

W ćwierćfinale drużynowego
turnieju floretu mężczyzn szer­
mierczych mistrzostw świata wr

Rzymie Polska pokonała NRD
8:7, a następnie w półfinale
przegrała z Francją 7:8.

Drugim finalistą została dru­
żyna ZSRR, która w ćwierćfi­
nale wygrała z RFN 8:6, a w

półfinale z Włochami także 8:6.
W walce o brązowy medal nasi

floreciści spotkali się z drużyną
Włoch. Polacy prowadzili tylko
raz — po trzech walkach — 2:1.
Potem po serii zwycięstw Włosi
objęli prowadzenie 8:3. Z kolei
3 wygrane Polaków i tylko 8:6
dla rywali.

To jednak było wszystko, na

co mogli zdobyć się w tym dniu
polscy floreciści. W kolejnej
walce Sypniewski przegrał z

Scuri 3:5 i tym samym pojedy­
nek o brązowy medal wygrali
Włosi 9:6. ' Polska zajęła 4

miejsce. Reasumując, trzeba
stwierdzić, że o ile w meczu z

Włochami, którego stawką był
brązowy medal, nasi floreciści
walczyli bardzo dobrze, to w

pojedynku z Francuzami o eo

najmniej wicemistrzostwo świa­
ta, całkowicie zawiedli. x

naukowe wykazują, i my to

uwzględniamy, że nie każda o-

soba nie pracująca, czy nie u-

cząca się rhusi być od razu pa­
sożytem.

Stawia się również zarzut,
że projekt nadmiernie wkracza

„ , , . ... w sferę indywidualnych praw*£* ie^tki. Interes Jednostki

rozwiązań oscylujących w

stronę prohibicji, która zaw-

szkodliwych zjawisk w naszym w sprawach nieletnich i o po- ków negatywnych niż pozy- musi być zagwarantowany, ale
nie kosztem interesu snołecz-

sfcłnriii nrP7vriium rn nasłani życiu. Celem działań jest przy- stępowaniu wobec osób uchy- tywmych. Istotnym nowum bę-
TM czynianie się do tego, aby Iających się od pracy i nauki, dzie rozróżnienie w odpowie-

1 p J y
’

P_ działalność Sejmu odpowiadała Projekty tę mają wiele ele- dzialności karnej osób, które eg0 pr e

potrzebom obywateli naszego mentów stycznych i dadzą się prowadzą pojazd mechaniczny
kraju i przyczyniała się do sprowadzić do wspólnego mia- pod wpływem alkoholu. Jest

W wyniku głosowania za- rozwiązywania tych wszystkich nownika — patologii społecz- propozycja, aby zawartość al-
stępcami przewodniczącego Ra- problemów, które ich nurtują nej. Proponowanych w nich koholu wekrwi do 0,2 promilla
dy zostali: rolnik indywid. z i na których usunięcie ocźe- rozwiązań — stwierdził mini- traktować jako wykroczenie,
woj. elbląskiego — Franciszek kują. Rada będzie badać ko- ster — nie należy traktować a powyżej— przestępstwo.
Komosara, przewodniczący Ra- rzyści płynące z danej ustawy wyłącznie formalno-prawnie,
dy Centralnego Związku Spół- dla spraw każdej polskiej ro- poza ustawami muszą być
dzielni Budownictwa Mieszka- dżiny, naszej gospodarki, to na prowadzone konkretne pro­
mowego i Rady Wojewódzkiej ile dany akt prawny podejmo- gramy działania na szereg lat.
Spółdzielni Mieszkaniowej w wany przez Sejm wprowadzi
Krakowie - Janusz Rogatko zmiany w życiu poszczegól- magarbędrie" oczywiśćiTpew-
i właściciel Zakładu Mecham- nych obywateli J Szczepański h koszt6w. Trzeba b£dzie
ki Pojazdowej w Częstochowie podkreślił ze Rada jest prze- wybudować nowe zakłady

®T".,Us.z..^!C.zLs.e.^',e?_!' f5_vT^.s^S_2?ł?n?_ip0J2S’ leczenia odwykowego nało­
gowych alkoholików, izby wy­
trzeźwień itp. itp. Nie może­
my jednak traktować tych

dokooptowaniu do Rady dal­
szych 26 członków.

rzem Rady wybrano specjalist- nym i w związku z tym źród
kę w dziale planowania w łem jej informacji i natchnie'
Przedsiębiorstwie Domy To- nia powinna być praca zawO'
warowe „Centrum” Jadwigę dowa osób wchodzących W jej „ienie^zy^ako “wyrzuconych
KopJo-skTą- « -

„ Skł*d- .Pf^dniczący Rady Tobie sprawę
Prof. Jan Szczepański scha- podkreślił, ze w swych dzia- r6 korzyśeł( jakie wia.

rakteryzował główne zadania łamach będzie ona odwoływać
Rady. Są nimi: opiniowanie się do zdrowego rozsądku i
projektów sejmowych ustaw i do życiowych doświadczeń za-

uchwał, udział w sprawwwa- równo swych członków, jak 1
niu przez parlament jego kon- ludzi przez nich reprezento-
trolnej funkcji, pomoc Sejmo- wanych.

zać się będzie m. in. z ogra­
niczeniem alkoholizmu.

Omawiając projekt ustawy
o zwalczaniu alkoholizmu
mówca stwierdził, że w po-

obowiązek rejestrowania osób,
które nie pracują i nie uczą
się z nieuzasadnionych wzglę­
dów.

Porusza się również a-

spekt prawno-międzynarodo­
wy, twierdząc, że wszelkie
formy pracy przymusowej są
sprzeczne z konwencjami mię­
dzynarodowymi, ale' zapomina

nieletnimi do nowych w.rnn- ŁŻ'Xmwi'm”e°TM"
slone wyjątKi. INie ilitt cezy
ście ustawy — powiedział S.
Zawadzki — która przyniesie
stuprocentowe efekty i roz-

wiąże tak skomplikowany
problem społeczny. Wydaje
się jednak, że dyskutowany
projekt może w pewnej mie­
rze pomóc w takim rozwią­
zaniu. Merytoryczną dyskusję
nad omawianymi projektami
ustaw Rada podejmie we

wrześniu br.

Komentując kolejny projekt
ustawy minister stwierdził, że
ma on na celu dostosowanie
przepisów o postępowaniu z

ków, w których funkcjonują
sądy rodzinne i opiekuńcze.
Projektuje się, aby punkt
ciężkości przeniesiony został
z płaszczyzny zwalczania prze­
stępczości na czynności profi­
laktyczne.

Ustawa o postępowaniu wo­
bec osób uchylających się od
pracy — powiedział S. Zawadz­
ki — nie ma dotychczas od­
powiednika w naszym prawie.
Minister ustosunkował się do
wielu zarzutów, z którymi
spotkał się ten projekt. Chcę z

Przyjęto również regulamin
prac Rady Społeczno-Gospo-

wi w zakresie zatwierdzania Członkowie Rady wysłucha- równaniu z ustawą z 1959 r. całą odpowiedzialnością stwjer- darczej, określający sposób jej
planów spoleczno-gospodar- li informacji ministra spra- zespół zawartych tam prostych dzić — powiedział — że jest funkcjonowania jako ciała do-
czych i budżetów państwa o- wiedliwości — Sylwestra Za- zakazów został skorygowany to projekt po nowemu traktu- radczego i opiniodawczego przy
raz wżyśtępówańie z inicjaty- wadzkiego o podstawowych i urealniony. Odchodzą one od jący to zagadnienie. Badania Sejmie PRL,

Pierwszy dzień egzaminów
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) je tylko 690 osób. Dużym za- mniej popularne kierunki ta-

interesowaniem cieszą się tu- kie jak melioracja wodna czy
Wydział Transportu. Zdający taj takie kierunki jak ekono- geodezja urządzeń rolnych.

Zadania polskiego ruchu pokoju

U „hutników” przed sezonem
31 lipca wyjazdowym meczem

z Lublinianką piłkarze Hutnika
rozpoczną Ii-ligowe rozgrywki
sezonu 1982/83, Czy „hutnicy”
znów odegrają w nich niepo­
ślednią rolę, tak jak to było
przed rokiem, kiedy to wyprze­
dziła ich tylko warszawska
Gwardia, czy też w ubiegłym
sezonie, w którym mocno „na-
rnieszali” w walce o ekstrakla­
sę? Dwa razy awans przeszedł
koło nosa, może więc do trzech
razy sztuka?

„Ż ligi nie obiecujemy, nie ma­
my wysokich aspiracji — mó­
wi trener piłkarzy Hutnika ZE­
NON BARAN — ale nie ozna­
cza to, żg z góry rezygnujemy
z walki o awans. Więcej o na­
szych szansach będzie można
powiedzieć po 7—S spotkaniach,
w których to zmierzymy się
najpierw z beniaminkami, a po­
tem drużynami które walczyły
poprzednio o awans (Górnik
Knurów, Polonia Bytom, BKS

Bielsko-Biała) i spadkowiczem 2
1 ligi — Motorem. Zobaczymy
jak Spiszą się w nich młodzi
chłopcy, którym potrzebne jest
nabycie większego doświadcze­
nia, zgrania, boiskowego obycia,
Dużo zależeć też będzie od gry
w obronie, co było dotąd naszym
sporym mankamentem. Znając
walory ofensywne Jana Karasia

będziemy wykorzystywać go w

drugiej linii, a jego miejsce w

obronie zajmie przeniesiony z

rezerwy IValankiewicz. To jedy­
ny nasz nabytek, natomiast
odeszli ż zespołu Stokłosa (chca
przejść do Cracooii, ale jak
razie nie uzyskał zgody) oraz

Sysio, który także chce grać w

innym klubie."
Przygotowania do sezonu, w

związku z przyspieszeniem ter­
minu rozpoczęcia ligi o dwa ty­
godnie, uległy nieco zmianie —

zrezygnowano z planowanego de
końca lipca zgrupowania w Za-

kopanenn Piłkarze trenowali od
28 czerwca na własnych obiek­
tach, potem odbyli 6-dniowe
zgrupowanie w Myślenicach i
znowu treningi w Krakowie.

Rozegrali też kilka gier kon­
trolnych: w Mielcu ze Stalą (1:0),
u siebie z Piastem Gliwice (2:0)
i z GKS Tychy (0:1). Dziś „hut­
nicy” grają rewanż w Tychach,
w piątek o godz. 16 u siebie z

Garbarnią oraz 27 bm. (godz. 11
w Krakowie) z Zagłębiem So­
snowiec.

A oto skład kadry „Hutnika”:
bramkarze: Piórkowski, Kocoń,
Masztalerz, ohrońcy: Lotka, Wię­
cek, Glanowski, Kot, Bolek, Wa-
lankiewicz, pomocnicy: Bargiel,
Kruszec, Putek, A. Karaś, J.
Karaś, Bednarz, napastnicy: O-
rzel, Tyrka, Słoński, Krawczyk,
Kil, (FIL)

na tę uczelnię mają już za

sobą egzamin z matematyki.
Dzisiaj zdają wybrany język
obcy, a w środę odbędzie się
pierwsza' część egzaminu pi­
semnego z fizyki.

W Wyższej Szkole Pedago­
gicznej limit miejsc wynosi
825. Kandydatów na przy­
szłych nauczycieli w tym roku
zgłosiło się 1800. Najwięcej
chętnych złożyło podania na

pedagogikę opiekuńczo-wy­
chowawczą — 120 osób na 20

miejsc i na biologię — 193 o-

soby na 40 miejsc. Niedobór
zgłoszeń jest na fizyce, tylko
36 chętnych na 40 miejsc.

Źle przedstawa się sytuacja
W Akademii Ekonomicznej. Na
590 miejsc na tę uczelnię zda-

mika i organizacja handlu za- Tutaj przypada 1,1 kandydata
granicznego (30 miejsc — 100 na 1 miejsce. W skali całej
kandydatów) oraz ekonomika uczelni na jedno miejsce w

i organizacja obrotu i usług tym roku przypada 2,3 kan-
(140 miejsc — 209 kandyda- dydató-w.
tów). Na pozostałych kierun- W Akademii Górniczo-Hut-
kach są braki do limitu niczej zdawało wczoraj 1529
miejsc. Młodzież nie interesu- kandydatów na 1420 miejsc,
je się- prawie ekonomiką ,spo- Na tej uczelni najmniejszym
łeczną, towaroznawstwem i powodzeniem cieszą się obec-
cyberhetyką ekonomiczną. nie kierunki hutnicze. Naj­

bardziej atrakcyjnym jest na-
Akademia Rolnicza dyspo- tomiast telekomunikacja,

nuje 778 miejscami plus 137 gdzie na 30 mjejsc przypada
miejsc jako rezerwa Uczelnia­
nej Komisji. Wczoraj na tej
uczelni przystąpiło do egza­
minów 1700 kandydatów.
Najwięcej chętnych jest na

ogrodnictwo (4 kandydatów
na 1 miejsce). Duże szanse

mają ci, którzy zdają na

99 kandydatów, elektrotechni­
ka i górnictwo. Wczoraj zda­
jący pisali egzamin z matema­
tyki. Dzisiaj jak W większo­
ści krakowskich uczelni test
z języka obcego. W środę roz­
wiązywanie zadań z fizyki lub
chemii. (ml)

Z dalekopisu
OBRADY

(a) W Genewie rozpoczęła §
w poniedziałek obrady doro- 8
czna konferencja /Centralnej
Komisji Światowej Rady
Kościołów. Obrady trwać
będą do 28 łipea. Poza zasad­
niczymi problemami kościel­
nymi, konferencja omówi
aktualne problemy politycz­
ne i humanitarne, w tym sy­
tuację w Libanie.

PUGWASH
Z krytyką militarystyczne-

go kursu administracji ame­
rykańskiej, dążącej do
zwiększenia potencjału woj­
skowego USA i zwiększe­
nia groźby katastrofy
nuklearnej wystąpili ucze­
stnicy jubileuszowej kon­
ferencji poświęconej 23-teciu

powstania pokojowego ruchu

Pugwąsh.
Konferencja odbyła się w

kanadyjskim mieście Pug-
wash. Jej uczestnicy wyso­
ko ocenili ważną inicjatywę
pókojową ZSRR — zobowią­
zanie do niestosowania przez
to państwo jako pierwsze
broni nuklearnej.

PODRÓŻ SCHMIDTA
Jak informuje agencja

Reutera, powołując się na

bońskie źródła rządowe, roz­
poczynająca się we wtorek

podróż kanclerza RFN Hel­
muta Schmidta do USA, pla­
nowana początkowo jako
podróż urlopowa, będzie po­
święcona łataniu „pęknięć”
jakie pojawiły się w stosun­
kach pomiędzy Stanami
Zjednoczonymi a Europą
Zachodnią.

Kolejny amator łatwych zysków

Spekulant - hurtownik
(Inf. wł.). 55-letni Marian G.

był nie tylko spekulantem-
hurtownikiem, ale człowie­
kiem obdarzonym pedantycz­
nym nawykiem prowadzenia
specyficznej dokumentacji. W
sivojej „kartotece” notował
nazwiska swoich „klientów” i
rodzaj towarów, które upłyn­
niał po zainkasowaniu odpo­
wiednio wyższej ceny.

Zestaw oferowanych przez
spekulanta towarów był na­
der interesujący. Jak wykaza­
ło to śledztwo, Marian G. po­
średniczył w sprzedaży co

najmniej 20 zestawów mebli
pokojowych i kuchennych,
28 pralek automatycznych, a

także wielu lodówek, kuchni
gazowych, robotów, mikserów,

odkurzaczy i walizkowych
maszyn do szycia.

W trakcie dochodzenia prze­
słuchano 150 osób, którym
Marian G. świadczył swoje
handlowe usługi. Z zeznań
świadków wynika, że u obro­
tnego spekulanta dostać mo­
żna było także poszukiwane
radiomagnetofony oraz telewi­
zory kolorowe. Marian G.
przy okazji transakcji zaba­
wiał się w „psychologa” O-

kiwanego towaru? Okazało
się, że kiedyś pracował jako
rewident w dawnym PSS
(zajmował się branżą przemy­
słową) i stąd posiadał liczne
kontakty w placówkach han­
dlowych. To właśnie dzięki
zaprzyjaźnionym sprzedawcom
Marianowi G. udało się wejść
w posiadanie towarów o łącz­
nej wartości prawie 700 tys.
zł a zysk spekulanta zamknął
się kwotą 124 tys. zł.

Marian G. po kilku miesią­
cach swojej nielegalnej dzia­
łalności został zatrzymany
przez krakowską milicję w o-

statnich dniach grudnia ub. r.

W czasie przeszukania w mie­
szkaniu obrotnego pana znale-

(CIĄG DALSZY ZE STR. Ił

spraw zagranicznych —

Tadeusza Strulaka o u-

dziale polskiej delegacji
w pracy II specjalnej sesji -

ONZ na temat rozbrojenia
oraz zamierzeniach i kie­
runkach działania polskiej
polityki zagranicznej w

tym zakresie.

Uczestnicy spotkania wy­
razili swoje poparcie dla
konstruktywnych propozy­
cji, jakie kraje socjalistycz­
ne i inne państwa wniosły
na forum Zgromadzenia
Ogólnego Narodów Zjedno-
czónych, zwłaszcza w spa­
wie przeciwdziałania groź­
bie wojny jądrowej i na

rzecz, rozbrojenia nuklear­
nego. Podkreślono, iż do­
kumentem wielkiej wagi
jest posłanie przywódcy
radzieckiego Leonida Breż­
niewa skierowane do Or­
ganizacji Narodów Zjedno- •

caonych o podjęciu przez
Związek Radziecki jedno­
stronnego zobowiązania o

nieużyciu przez ten kraj
jako pierwszy broni nukle­
arnych.

Wyrażono ubolewanie, że

Stany Zjednoczone — i pod
ich naciskiem również in­
ne kraje członkowskie fak­
tu Północnoatlantyckiego
— obrały kierunek na

przyspieszoną rozbudowę
swoich potencjałów rakie-
towo-nukleamych, na u-

zyskanie przewagi militar­
nej i politykę z pozycji
siły.

Na posiedzeniu powoła­
no dalszych wiceprzewod­
niczących Ogólnopolskiego
Komitetu Pokoju. Funkcję
tę sprawują dzieląc mię­
dzy siebie poszczególne
zadania: Adolf Ciborowski,
Jan Dobraczyński, Wiesław
Górnicki, Witold Lipski,
Edmund Jan Osmańczyk,
Józef Ozga-Michalski, Ma­
rian Podkowiński, Michał
Szulczewski, Marek Wie­
czorek, Ryszard Wojna,
Wojciech Żukrowski.

Aby się porozumieć...

1,2.3.4,5,8.

ceniał zamożność klienta i w

zależności od tej oceny żądał ziono nie tylko wspomnianą,
odpowiedniego haraczu. Raz a kompromitującą spekulanta

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 11 nowić się nad strukturalizacją
naszej żywiołowej działalno­
ści.

— Jak to ma wyglądać?
— Związać z nami, wcale

aktywne komitety osiedlowe,
przy czym nasz komitet bę­
dzie koordynatorem działalno­
ści ogniw terenowych i silniej
uwzględniać potrzeby, postu­
laty będące skutkiem działal­
ności osiedlowych ogniw.

— Czy takie przedsięwzię­
cia nie będą zakusem na czy-

w czasie jeg kompetencje i uprawnie-
spotykamy nja?

— Wręcz przeciwnie. Obse­
syjnie się przed tym bronimy.
Co najwyżej, możemy obnażać
to, co w działaniu administra­
cji nieudolne, fałszywe, mało­
stkowe ale i inspirować do
lepszego działania.

— Czego należy życzyć dzia­
łaczom OKOŃ?

że działamy niepełnoprawnie, ~

, nl3a'
ber źartnei Strnkh,TM or^ni- miększej liczby Obywateli dla

byio to 2 tys. zł — innym ra­
zem 10 tysięcy.

Szukano odpowiedzi na py­
tanie: w jaki sposób Marian
G. nabywał dużę ilości poszu-

„kartotekę”, lecz także kolej­
ne atrakcyjne towary.

Niebawem spekulant-hurto1
wnik zajmie miejsce na

_

!»•
wie oskarżonych, (hań)

Już niedługo będziemy czyściejsi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jak mnie poinformował dy­
rektor naczelny alwerniań-
skich Zakładów Janusz
Dziadur wczoraj trwa­
ło przygotowywanie surow­
ców. Kontynuowano rozładu­
nek wagonów z sodą, która
nadeszła tutaj z Krakowskich
Zakładów Sodowych. Rozła­
dunek odbywał się przy po­
mocy pneumatycznych urzą­
dzeń do silosów magazyno­
wych, podano też pierwszą so­

tniejscu w Alwerni, przy wy­
korzystaniu dostaw surowco­
wych nadchodzących tu od
lat, dla produkcji kwasu fo­
sforowego, ze Związku Ra­
dzieckiego.

Po zgromadzeniu surowców
i odpowiednim ich przysposo­
bieniu, zapowiedziane zostały
dalsze próby w kolejnych fa­
zach technologicznych procesu
m. in.: neutralizacji, polime­
ryzacji, suszenia. Instalacje są
skomplikowane, ostatni „szlif”

dę do produkcyjnych dożów- wymaga również dużego wy­
ników. Równocześnie przygo­
towywano też drugi surowiec,

siłku. Idzie przecież o to, by
jak najszybciej zasilić pierw-

kwas fosforowy, napełniając szymi dostawami „trójpoll”
nim dozujące zbiorniki. Kwas nasz przemysł środków piorą-
fosforowy wytwarzany jest na cych. (bp)

Mikołaj Grabowski

wyprzedził konkurentów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Aktorskiego i Wydziału Re­
żyserii Dramatu krakowskiej
PWST. Przez 8 lat był akto­
rem w Teatrze ima. J. Sło­
wackiego, a potem pracował
jako reżyser w teatrach Jele­
niej Góry, Opola i Łodzi. O-
statnio M, Grabowski był dy­
rektorem i kierownikiem ar­
tystycznym Teatru Polskiego
w Poznaniu. Jest laureatem
wielu nagród — W tym szcze­
gólnie znaczącej nagrody im.
Konrada Swinarskiego przyz­
nanej M. Grabowskiemu przez
dwutygodnik „Teatr” za ca­
łokształt twóreaośei reżyser-
•kiej. (hań)

munikacji, pomocy ludziom
niepełnosprawnym — zjedny­
wanie społeczeństwa dla idei
porozumienia narodowego na

gruncie interesu państwa i
narodu. Działamy na rzecz

neutralizacji stanowisk eks­
tremalnych, bez względu na

to, z której strony one pocho­
dzą.

— Czy są rezultaty?
— Jest to bardzo niewy­

mierne. Niemniej
rozmów z ludźmi
się z pełną aprobatą. Są to je­
dnak ludzie starsi, kombatan­
ci, społecznicy, brakuje ludzi
młodych. Trzeba zatem szukać
pomostu między tymi grupa­
mi. Generalnie jednak w Tar­
nowie obserwujemy objawy
uspokojenia, zaniku skrajności
i nieurńotywowanych emocji.
Ostatnio pojawiły się uwagi,

Ovett nie wystartuje
w Atenach?

Mistrz olimpijski z Moskwy w

biegu na 800 m — Steve Ovett
nie wystartuje prawdopodobnie
w Mistrzostwach Europy w A-
tenach. Ovett cierpi na dolegli-
wości żołądkowe i jak powie­
dział jego menadżer — będzie
musiał pauzować przez najbliż­
sze 4—5 tygodni.
8 sierpnia rusza III liga

8 sierpnia rozpoczynają się
rozgrywki III ligi piłkarskiej,
która ponownie została powięk­
szona do ośmiu grup. W gronie
trzecioiigowców jest 9 drużyn
reprezentujących 3 nasze woje­
wództwa.

W grupie VI są 3 zespoły
krakowskie: Wisła H Kraków,
Wawel i Garbarnia, a ponadto
Urania R. Śląska, Victoria Ja­
worzno, ŁTS Łabędy, Victoria
Częstochowa, 09 Mysłowice,
Granat Skarżysko, GKS Jastrzę­
bie, Beskid Skoczów, AKS Niw-
ka, Sparta Zabrze i AKS Cho­
rzów.

W grupie VIII znajdują się:
Tarnovia, Unia Tarnów, Iglo-
opol Dębica i Wisłoka Dębica
(woj. tarnowskie), Sandecja No­
wy Sącz i Glinik Gorlice (woj.
nowosądeckie) oraz Polna Prze­
myśl, Czuwaj Przemyśl, Czarni
Jasło, Stal Rzeszów, Stal Ii Mie­
lec, Stal Sanok, Zelmer Rze­
szów i Karpaty Krosno.

Turnieje tenisowe
W najbliższą sobotę i niedzie­

lę odbędą się kolejne dzielnico­
we turnieje tenisowe organizo­
wane przez TKKF i „Echo Kra­
kowa”. Zgłoszenia do dnia 21
bm., do godz. 15.30 w ZW TKKF
ul. Manifestu Lipcowego 27.
Ilość miejso ograniczona.

W kilku wierszach
• 13 etap kolarskiego wyści­

gu zawodowców Tour de France

wygrał Francuz Simon wyprze­
dzając swych rodaków — Men-
theoura o 9 sek. i Bernaudeau
o 1.21 min. Prowadzący zdecy­
dowanie Francuz Hinault stra­
cił na tym etapie 3.07 min. zaj­
mując 12 miejsce, jednak nadał

wyraźnie prowadzi i wyprzedzą
o 5.26 min. Holendra Zoetemelka
i o 7.57 min. Australijczyka An­
dersona.

• W norweskiej miejscowości
Steinkjer zakończył się między­
narodowy turniej piłkarski ju­
niorów. Pierwsze miejsce zajęła
Norwegia pokonując Ańglię 4:1,
Polskę 3:0 i Danię, 2:0. Repre­
zentacja Polski wygrała z Da­
nią 2:1 i przegrała z Anglią 2:3
zajmując 3 miejsce,

• W finale gry podwójnej
kobiet na międzynarodowym
turnieju w Monte Carlo Ruzici
i Tanvier zwyciężyły Medrado
i Monteiro 7:6, 7:3, 6:2.

• W finale międzynarodowe­
go turnieju tenisowego w Bro-
oklinie spotkają się Purcell oraz

Vilas. W półfinale Purcell wye­
liminował Lunę 6:1, 4:6, 6:3, a

Vilas — Noaha 6:3, 6:2.
• Reprezentacja Polski junio­

rów uczestnicząca w mistrzo­
stwach Europy w tenisie stoło­
wym w Hollabrunn w meczu •

miejsce 13—24 pokonała Hiszpa­
nię 5:2.

® W czasie zawodów lekko­
atletycznych w Erfurcie Heike
Terpe (NRD) ustanowiła rekord
Europy juniorek w biegu na 100
m ppł uzyskując czas 13.17.

9 Pierwsze miejsce w eks­
traklasie piłkarskiej ZSRR zaj­
muje Ararat Erewan, wyprze­
dzając Dynamo Mińsk — oba
zespoły po 21 pkt. \

my5S6] czyli ktnay zajdzie realistycznych, patriotycznych

skrzyknięcia się ludzi, kieru­
jących się chęcią przysłużenia
ojczyźnie. Warto zatem zasta-

działań.
— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: W. SZCZUPAK

Warta"11

(DOKOŃCZENIE ZE STR J)
i Tunezji opłacają składkę wyższą o 60 proc., jeśli udają się
tam samochodami wytwarzanymi w Polsce i większą o 80
proc., o ile jadą tam samochodami produkowanymi w pozo­
stałych krajach, w tym również w socjalistycznych.

Decyzja o podwyższeniu składek została spowodowana
znacznym wzrostem wydatków dewizowych ponoszonych
przez „Wartę” z tytułu ubezpieczeń komunikacyjnych.

K Marias Mafza
Tej śmierci nikt się nic spo­

dziewał — wczoraj wieczorem
w Zakopanem zniarł w 61, ro­
ku życia znany, ceniony i po­
pularny dziennikarz Marian
Matzenauer. Od ponad 3u lat
znali go czytelnicy „Przeglą­
du Sportowego”, nieprzerwa­
nie od 1955 r., jako korespon­
dent Polskiej Agencji Praso­
wej wysyłał z Zakopanego i
Podhala tysiące wiadomości,
które obiegały polską prasę,
radio i TV, a za pośrednict­
wem agencji trafiały do czy­
telników i słuchaczy w róż­
nych częściach świata. Red.
M. Matzenauer wyróżniał się
niezwykłą wszechstronnością,
zasłynął jako wyborny ko­
mentator sportów zimowych.
Relacjonował przebieg kilku
olimpiad i najważniejszych
światowych wydarzeń nar­
ciarskich. Był oddanym i za­
służonym działaczem Polskie­
go Związku Narciarskiego.

Zs osiągnięcia w praćy
dziennikarskiej 1 w działalno­

ści społecznej otrzymał liczno
odznaczenia państwowe, re­
sortowe i regionalne. M. in.
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski, Meda] Zwy­
cięstwa i Wolności, Medal
180-lecia Sportu Polskiego,

Odszedł od nas przyjaciel
wszystkich ludzi. Będzie Cię
Marianie nam, Tw’oim kolegom
i górom, którym poświęciłeś
swoją pasję, talent i życzli­
wość, brakowało.

Tgw. HELENIE

KNAPIK

wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci MĘŻA składają

pracownicy
Komitetu Krakowskiego

PZPR i Komitetu
Miejsko-Gminnego

w Proszowicach
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Czy można chronić środowisko naturalne w warunkach kryzysu gospodarczego?

Krakowowi niezbędne jest czystsze powietrze i woda

i z tego muszą sobie zdawać sprawę i władze i przemysł
Rozmowa z dyrektorem Wydziału Ochrony Środowiska Urzędu Miasta

Krakowa dr inż. Bronisławem Kamińskim

Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze
rzecznikiem ochrony przyrody i zapewnienia preferencji

dla kwalifikowanej turystyki w Tatrach
Ochrona środowiska na­

turalnego jest problemem nie­
małej wagi, dla Krakowa i
regionu szczególnie trudnym.
W obecnej sytuacji gospodar­
czej wymaga specjalnie wy­
ważonego podejścia, które
musi godzić względy ekologi­
czne z ekonomicznymi. Panie
Dyrektorze, czy taki kompro­
mis jest możliwy i jak ta wy­
gląda w rzeczywistości?

«— Ochrana środowiska to w

istocie racjonalna gospodarka
naturalnymi zasobami przy­
rody: wodą, powietrzem, la­
sami, surowcami mineralny­
mi, glebami. To także kom­
pleksowa urbanizacja s oczy­
szczalniami ścieków, nieu­
ciążliwą komunikacją, racjo­
nalnym zagospodarowaniem
odpadów, to również kultura
bytowania. W takim ogólnym
i kompleksowym rozumieniu
istnieje pełna zbieżność
względów ekologicznych i ce­
lów ekonomicznych.

—- Tej zgodności nie ma je­
dnak w praktyce...

=- Obecna trudna sytuacja
gospodarcza Jest w pewnym
sensie karą za niegospodar­
ność, sa marnotrawienie su­
rowców, energii, urodzajnych
terenów rolniczych na cele
nierolnicze, za tworzenie kon­
fliktów pomiędzy rozwojem
przemysłu a rozwojem rolnic­
twa. pomiędzy miastem a

przyroda. Co więcej, te kon­
flikty tworzy człowiek prze­
ciwko samemu sobie a zwła­
szcza przyszłym pokoleniom.

—- Czy powrót do harmonii
Jest możliwy, teraz zwłaszcza
w okresie kryzysu gospodar­
czego?

— Jest możliwy, ale wyma­
ga to czasu i ewolucyjnej
zmiany strategii rozwoju. Te­
go rodzaju strategię dla Kra­
kowa i województwa określa
uchwała Rad'- Narodowej m.

Krakowa z 2 grudnia 1981 r.

W moim głębokim przekona­
niu jest to historyczna uch­
wala.

— Mówi się w niej m. in.
o konieczności jednoznacznego
określenia funkcji społeczno-
gospodarczych miasta i woje­
wództwa przy przyjęciu ba­
rier ekologicznych jako nad­
rzędnych kryteriów rozwoju.
Proszę powiedzieć na czym to
konkretnie polega.

— Nie może województwo
miejskie krakowskie zajmują­
ce zaledwie 1,0 proc, powie­
rzchni kraju spełniać tak
wielu zasadniczych celów je­
dnocześnie — kultura, nauka,
turystyka, przemysł surowco­
wy ł rolnictwo. Trzy pierw­
sze są poza dyskusją, nato­
miast konieczne jest ustalenie
rozsądnej, w interesie kraju
hierarchii celów przemysłu i

rolnictwa. Odczuwamy pogłę­
biający się deficyt wody. Ak­
tualnie 80 proc, pobiera prze­
mysł, blisko 9 proc, gospodar­
ka komunalna i niewiele po­
nad 1 proc, rolnictwo a prze­
cież mamy w województwie
najżyźniejsze gleby w kraju.
Natomiast struktura potrzeb
jest zgoła odmienna i tak
prognozowane zużycie wody
do roku 1990 winno wzrosnąć
odpowiednio: dla wodociągów
blisko trzykrotnie, dla rolni­
ctwa co najmniej sześciokrot­
nie. Woda jest równie nieod­
zownym czynnikiem produk­
cyjnym rolnictwa, tak jak na­
wozy sztuczne czy środki »-

ehrony roślin. Jeszcze bar­
dziej nabrzmiały jest problem
wody pitnej w Krakowie. Już

chociażby ze względu na ogra­
niczone możliwości zabezpie­
czenia wody niemożliwy jest
duży Kraków...

— Do tego dochodzi prze­
cież cały szereg innych barier

ekologicznych...
— Tak, zanieczyszczone po=

wietrze, a więc niemożliwy
dalszy wzrost ilości spalane­
go węgla, który a jednej stro­
ny daje ciepło i energię, ale
równocześnie pogłębia stan

zanieczyszczenia powietrza, s

tych względów nie może roz­
wijać się bez ograniczeń tran­
sport i komunikacja w Kra­
kowie. Brak terenów pod bu­
downictwo, & także pod nowe

składowiska odpadów prze­
mysłowych i komunalnych,
postępująca degradacja ob­
szarów rolniczych i ekosyste­
mów leśnych (Puszcza Niepo
łomicka, Dulowska, Ojcowski
Park Narodowy) pod wpły­
wem emisji zanieczyszczeń
gazowych i pyłowych do po­
wietrza, wymieniać zresztą
można długo. Wspomniana u-

chwała Rady Narodowej ko­
ryguje dotychczasowe kierun­
ki rozwoju miasta i woje­
wództwa

— Jaka jest ta nowa stra­
tegia zawarta w uchwale?

— Sprowadza się w skrócie
do czterech założeń: ograni­
czenia uciążliwego przemysłu
surowcowego, kompleksowy a

równocześnie kontrolowany,
rozwój urbanistyczny Krako­
wa, intensywny, ale racjonal­
ny rozwój rolnictwa, dalszy
rozwój turystyki i rekreacji
w województwie.

— Przedmiotem obrad osta­
tniej sesji Rady Narodowej
m. Krakowa był problem mo­
dernizacji Kombinatu HiL.
Do jakich ustaleń doszło?

— Uchwała nakłada na

Kombinat obowiązek spełnia­
nia bieżących i perspektywi­
cznych wymogów ochrony
środowiska zwłaszcza poprzez
maksymalizację działań mo­
dernizacyjnych i przedsię­

wzięć ochronnych. W zapisie
uchwały znajduje się również
dodatkowe postanowienie za­
bezpieczające „Jeżeli działa­
nia te nie okażą się skuteczne
do roku 1986, to należy suk­
cesywnie ograniczyć produk­
cję surowcową, tak aby w ro­
ku 1990 Kombinat HiL pro­
dukował około 3 min ton sta­
li’*. Ponadto do 30 listopada
1982 r. dyrekcja Kombinatu
zobowiązana została do przed­
łożenia władzom miasta wa­
riantowych programów roz­
wiązań bieżących i docelo­
wych.

=— Czy w ślad za HiL pój­
dą następne ograniczenia?

— Konsekwencją nowej
strategii rozwoju Krakowa i
województwa jest również e-

tapowa likwidacja produkcji
surowcowej Zakładów Sodo­
wych i Bonarki. Rok 1985 to

zapisany w uchwale ogólny
termin likwidacj mobilizują­
cy resort do uzgodnienia z

władzami województwa szcze­
gółowego harmonogramu eta­
powej likwidacji i przeprofi­
lowania poszczególnych wy­
działów, z których, rzecz ja­
sna, najbardziej uciążliwe,
jak produkcja mączki fosfory­
towej w Bonarce, muszą być
likwidowane w pierwszej ko­
lejności. natomiast mniej w-

ciążliwe, a równocześnie
szczególnie niezbędne dla go­
spodarki, w terminach wykra­
czających poza rok 1985.

— Panie Dyrektorze, a eo z

energetyką i ciepłownictwem?
— Było to przedmiotem o-

statniej ekspertyzy Rady O-
chrony Środowiska. Mając na

uwadze z jednej strony ko­
nieczność umiarkowanego roz­
woju Krakowa, z drugiej o-

graniczoną żywotność Łęgu i
Skawiny, należy tworzyć no­
we alternatywne — zastępcze
źródła ciepła. Dyskutuje się
aktualnie nad planowaną iuż
wcześniej EC Przewóz, ale co­
raz bardziej konkurencyjną
zaczyna być koncepcja budo­
wy elektrociepłowni jądrowej.
Jest to —r pomimo istnieją­
cych obiekcji — perspektywi­
czny kierunek dla Krakowa.

— Nad czym obecnie pracu­
je Rada Ochrony Środowiska?

— Jeden ślicznych zespołów
Rady kontynuuje prace nad
złożonymi problemami zaopa­
trzenia województwa krakow­
skiego w wodę. Materiał
ten przygotowywany przez
szerokie i reprezentatywne
grono specjalistów z uczelni,
instytutów, biur projektów o-

raz Urzędu Miasta zostanie
przedłożony prezydentowi w

październiku br, i będzie pre­
zentowany na oczekiwanym
w tym roku w Krakowie wy­

jazdowym posiedzeniu Pań­
stwowej Rady Ochrony Śro­
dowiska. Uruchomiony został
i będzie kontynuowany moni­
toring ekologiczny obejmujący
ciągłą kontrolę skażeń gleb i
roślin na obszarze wojewódz­
twa ze szczególnym uwzględ­
nieniem obszarów rolniczych
w sąsiedztwie Skawiny i
Kombinatu HiL oraz ogród­
ków działkowych w Krako­
wie. Równoległe powołany zo­
stał zespół dla przygotowania
szczegółowej ekspertyzy „Re­
habilitacja środowiska przy­
rodniczego w rejonie Skawi­
ny”.

— Panie Dyrektorze, wszys­
tko to co mówimy wypływa z

dokumentów — uchwały, za­
łożeń programowych itp., bar­
dzo zresztą pozytywnie oce­
nianych w społeczeństwie.
Nurtuje mnie jednak ciągle
wątpliwość, ezy aby nie bę­
dzie tak, że nehwała swoje, a

życie swoje... Proszę powie­
dzieć, czy coś konkretnego już
się w dziedzinie ochrony śro­
dowiska zrobiło teraz w tej
trudnej sytuacji gospodarczej.
Przecież wiadomo, że nie jest
to łatwe.

— Należy podkreślić, że nie­
zależnie od trudności gospo­
darczych, ochrona środowiska
naturalnego zwłaszcza w Kra­
kowie utrzymała się wśród
preferowanych kierunków
działania. Jakkolwiek trudno
oczekiwać radykalnych efek­
tów z miesiąca na miesiąc, to

jednak problem zagrożenia
fluorem został rozwiązany,
rehabilitacja środowiska w

sąsiedztwie Skawiny zestala
podjęta i musi potrwać szereg
lat. Z pełnym zdecydowaniem
podjęto rozwiązywanie pro-
bl .nów wody pitnej. Pomimo
różnych trudności postępuje
jednak budowa ujęcia wody
na Rabie, utrzymują się do­
stawy dobrego węgla dla
Kombinatu HiL i EC w Łęgu.
Dzięki podjętej przez Cemen­
townię w Nowej Hucie przy
wsnarem Funduszu Ochrony
Środowiska, budowie urzą­
dzeń odpylających piece obro­
towe do roku 1984 emisja py­
łów — tak bardzo uciążli­
wych — zmniejszy się z 3.200
ton do 90 ton. Równocześnie
uzvskano specjalną pulę ce­
mentu do dyspozycji wydzia­
łu, z czego na rok bieżący
rozdysponowano ok. 8 tys.
ton na budowę ponad 4 tysię­
cy szamb i gnojowni w kon­
kretnych gospodarstwach i o-

biiktach. Realizuje się tuż

kompleksowy program budo­
wy wysypisk w pierwsze i ko­
lejności na obszarach zlewni
— źródeł wody pitnej w wo­
jewództwie.
n'.OKO*!T’'rFNTF NA STR 4)

PTTK zawsze stało i nadal
stoi na stanowisku ochrony
przyrody nie tylko Tatrzań­
skiego Parku Narodowego,
lecz całych naszych gór. Re­
prezentujemy tutaj interesy
turystów kwalifikowanych, a

więc tej szczególnej ich grupy,
która związana z ruchem o-

ehrony przyrody i środowiska
(np. poprzez Komisję Ochrony
Przyrody PTTK, Ligę Ochro­
ny Przyrody) w pełni rozumie
znaczenie i interesy ochrony
przyrody. Z drugiej strony
turyści ci, zwykle o dużym
doświadczeniu, pragną upra­
wiać te formy turystyki gór­
skiej, których nie sposób po­
dejmować w innych rejonach
górskich naszego kraju, poza
Tatrami: wędrówki wysoko­
górskie, („alpinizm turystycz­
ny”), narciarstwo turystyczne
i wysokogórskie.

Tatry stanowią obszar, na

którym krzyżują się różne ce­
le, aspiracje i interesy. Obszar
parku narodowego s jednej
strony zobowiązuje do ograni­
czonego wykorzystania tury­
stycznego, z kolei charakter
Tatr jako jedynych gór typu
alpejskiego w Polsce powodu­
je, że zbyt daleko idące Ogra­
niczenie ruchu dla wybranych
dyscyplin turystyki górskiej i

narciarskiej jest ze względów
naukowych, poznawczych, wy­
chowawczych i szkoleniowych
niesłuszne. W żadnych innych
górach Polski nie ma możli­
wości uprawiania turystyki
wędrownej w terenach skal­
nych i uprawiania wysokogór­
skiej turystyki narciarskiej.
Uważamy zatem, że w planie
przestrzennego zagospodaro­
wania TPN należy zróżnico­
wać istniejące na terenie Tatr
dyscypliny turystyki górskiej
i narciarskiej i zaproponować
program służący uprawianiu
takich form turystyki kwali­
fikowanej i specjalistycznej,
których interesy reprezentuje
PTTK.

Dotychczas istnieją dwa te­
oretyczne modele organizacji
ruchu turystycznego w Ta­
trach.

Model słowacki, lansowany
przez park narodowy po stro­
nie słowackiej (TANAP) pole­
ga na wyznakowaniu nielicz­
nych szlaków, oraz udostęp­
nieniu innych z natury swej
trudnych turystycznie szla­
ków skalnych. Dostępne są o-

ne jedynie dla zaawansowa­
nych i wprawnych turystów
górskich lub grup turystów z

przewodnikiem TANAP. W
ostatnich latach system ten

ulega zmianie, a poruszanie
się turystów bez przewodnika

REDAKCJA „GAZETY KRAKOWSKIEJ"

W związku z wywiadem przewodniczącego Ra­
dy Tatrzańskiego Parku Narodowego — prof. dr

hab. Mieczysława Klimaszewskiego, zamieszczo­
nym w „Gazecie Krakowskiej’* nr 109 z dnia
8—11. VII. 82 r. pt. „ROZBIÓR TPN? — PRAW­
DA BĘDZIE SMUTNA" — z upoważnienia ZG
PTTK przekazujemy aktualne stanowisko Towa­
rzystwa wobec problemów założeń planu prze­
strzennego zagospodarowania TPN. Stanowisko

powyższe przekazano ostatnio przewodniczącemu
Głównego Komitetu Turystyki w związku z pro­
śbą resortu skierowaną do Zarządu Głównego
PTTK w tej sprawie (pismo GKT do ZG PTTK
z dnia 14. (VI. 82).

Uprzejmie prosimy o zamieszczenie załączone­
go materiału na tamach „Gazety Krakowskiej**.

Kierownik Działu

Turystyki Górskiej i Narciarskiej ZG PTTK

mgr inż. ANDRZEJ MATUSZCZYK

jest ograniczane. Sądzimy, że

wynika to z polityki finanso­
wej związanej z organizacją
przewodnictwa. Jednocześnie
baza turystyczna na terenie
Tatr Słowackich znajduje się
w gestii komercyjnego biura
turystycznego „Ćedok”.

Dotychczasowy model pol­
ski na terenie Tatr polega na

udostępnieniu gór wyłącznie
znakowanymi szlakami, przy
stosunkowo dużej ich gęstości
i niewielkich trudnościach,
wynikających m. in. z budowy
i pełnego ubezpieczenia prze­
biegu szlaków. Jednocześnie
przepisy TPN zabraniają po­
ruszania się poza szlakami
pieszymi, ograniczają ruch
narciarski do wyznaczonych
szlaków o charakterze rekre­
acyjnych tras zjazdowych. Nie
dotyczy to jedynie taterników,
poruszających się w terenie
na mocy odrębnych przepi­
sów.

Uważamy, że z punktu wi­
dzenia turystyki model sło­
wacki był jeszcze do niedaw­
na lepszy od polskiego. Elimi­
nował bowiem z nieznakowa-
nych szlaków turystów nie­
wprawnych, niedoświadczo­
nych i przypadkowych. Tym­
czasem model polski ograni­
cza samodzielność turysty w

terenie skalnym i nie stwarza
barier dla uprawiania pow­
szechnej turystyki górskiej, co

wynika z charakteru zagospo­
darowania. Jest to sprzeczne z

polityką naszego Towarzy­
stwa, której celem pozostaje
stałe podnoszenie kwalifikacji
turystów w wybranej dyscy­
plinie.

W przygotowanym przez In­
stytut Kształtowania Środowi­
ska projekcie planu prze­
strzennego zagospodarowania
TPN zakłada się, że turystyka
i narciarstwo jest najbardziej
konfliktowym zjawiskiem wo­
bec przyrody parku. Takie
sformułowanie jest wg nas

nie do przyjęcia. Stawia bo­
wiem znak równości między
powszechnym ruchem tury­
stycznym a turystyką kwali­
fikowaną. Towarzystwo zaw­
sze wypowiadało się i nadal
to czyni za OGRANICZENIEM
MASOWEGO I POWSZECH­
NEGO RUCHU TURYSTYCZ­
NEGO W TATRACH PRZY

JEDNOCZESNEJ PREFEREN­
CJI DLA FORM TURYSTY­
KI KWALIFIKOWANEJ. Pre­
ferencji tych w dotychczaso­
wym opracowaniu planu tru­
dno się doszukać. Zarówno

praktyka jak i przyjęte w

projekcie planu założenia za­
sadę taką odrzucały, czego

przykładem są, między inny­
mi:

1) Dopuszczanie przez
TPN masowego ruchu tury­
stycznego w głąb Tatr po­
przez skierowywanie pow-
szechngo ruchu motorowego
i turystycznego do doliny
Rybiego Potoku. Mimo wie­
loletnich dyskusji Dyrekcja
TPN nie zamknęła ruchu
kołowego do Włosienicy,

zamknięto natomiast równo­
legły turystyczny szlak pie­
szy z Łysej Polany przez
Roztokę i Wantę do Mor­
skiego Oka. W efekcie — co

jest paradoksalne — łatwiej
dojechać 50 osobom auto­
karem do Morskiego Qka,
niż dojść tam jednej ©sobie
s plecakiem.

2) Dopuszczanie masowego
ruchu narciarskiego zjazdo-
wo-rekreacyjnego przy je­
dnoczesnym zakazie upra­
wiania najwartościowszej,
wędrownej turystyki nar­
ciarskiej — w tym narciar­
stwa wysokogórskiego —

mimo, że ruch wędrowniczy
zimą jest bez porównania
mniejszy od powszechnego
ruchu rekreacyjnego,
3) Stałe dyskusje z PTTK
na temat zamykania znako­
wanych szlaków w Tatrach,
skutkiem czego szereg szla­
ków o historycznych trady­
cjach jest już- datś niedo­
stępnych, inne zatracają
swą logiczną ciągłość (np.
Dolina Kościeliska — HaŁ

Stoły — Kominy Tyłkowe —

Przełęcz Iwaniacka).
4) Dopuszczanie przez Dy­

rekcję TPN takich chybio­
nych obiektów, jak pawilon
gastronomiczny na Włosie­
nicy, przy jednoczesnej sta­
łej dyskusji dotyczącej fun­
kcjonowania schronisk gór­
skich PTTK na obszarze
Parku.

Wymienione wyżej przykła­
dy świadczą o konsekwentnej
i od lat prowadzonej polityce
władz Parku, działającej na

niekorzyść indywidualnej tu-

rysytki wędrownej przy je­
dnoczesnej preferencji dla tu­
rystów

'

zmotoryzowanych i
narciarzy zjazdowców. Można
to niestety rozumieć, jako za­
mierzoną działalność ograni­
czania wpływu PTTK na

kształtowanie właściwego mo­
delu turystyki na terenie Tatr.

Zasadniczy sprzeciw naszego

Towarzystwa budzi nadal po­
stulat przekazania całokształ­
tu spraw związanych z orga­
nizacją i obsługą ruchu tury­
stycznego oraz eksploatacją
obiektów w ręce Dyrekcji
TPN. Uważamy, że podstawo­
wym zadaniem Dyrekcji TPN

jest dbanie o substancję przy­
rodniczą Parku, a nie eksplo­
atacja obiektów, organizacja
przewodnictwa itp. Dyrekcja
Parku powinna współpraco­
wać ze wszystkimi, którzy
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Na łamach „Przeglądu.
Tygodniowego” ukazała się
fotografia Macieja Szcze-
pańskiego i Eugeniusza
Patyka. Twarze mają sku­
pione i myślące. Niezwy­
kle skrupulatnie ś. dokład­
nie analizują akta Śledz­
twa. Taki widok wzrusza,
bo wreszcie oskarżeni bos­
sowie, dzięki którym zre­
sztą tak obficie — bo oni
podpisywali jeszcze kon­
trakty — oglądaliśmy Mi­
strzostwa Świata „Espana-
82”, mają okazję solidnie
popracować. Nie przeszka­
dzają im powabne i kuszą­
ce dziwy, nie ma żadnych
pokus. Tylko te tomy spo­
rządzone przez pp. Ryszar­
da Rychlika i Andrzeja
Korzeniowskiego z Proku­
ratury Generalnej. Nie
czują się chyba oskarżeni
najgorzej, bo mają do wy­
boru herbatę albo kawę,
którą oferuje im woźny
Kazimierz Magierski. Ma
chyba też satysfakcję, kiedy
odzywa się: „Teraz ja tu

rządzę”, „Tylko grzecznie
panowie”.

To wszystko można wy­
czytać w reportażach Ed­
munda Zurka, które w

przeciwieństwie do innych
sprawozdań z procesu Ma­
cieja Szczepańskiego i spół­
ki, wyróżniają się precy­
zyjnością szczegółów, kon­
kretów i faktów. Nie ma

w nich dodatkowych, nie­
potrzebnych uniesień i e-

mocji. Teksty Edmunda
Zurka, cechuje też takt
i umiar, choć nie mnie roz­
strzygać czy znany z aro­
gancji i tupetu Maciej
Szczepański, akurat na tę
powściągliwość zasłużył. To
już sprawa sędziego Mi­
chała Kulczyckiego, które­
go autorytet — i jest to

wyjątek — uznaje podsąd-
ny, do końca dumny Ma­
cie) Szczepański. Kiedy os­
karżony Jerzy Hańbowski
nie zgłasza się systema­
tycznie na rozprawy, uda­
jąc chorego — a przy oka
zji maluje sobie sińce pod
oczami — Maciej Szcze­
pański gardzi nim i powia­
da wchodząc na salę sądo­
wą; „To mamy aktorzyna,
człowiek śliski o dużej su­
gestywnej sile przekony­
wania, gdyby poszedł do
ginekologa, s łatwością by

nu wmówił, że jest w cią­
ży". Tak więc, jak każdy
przyzwoity dramat i ten
nie pozbawiony jest ele­
mentów humorystycznych.

No, ale czy jest się z cze­
go śmiać? Miernikiem ob­
łudy, cynizmu i perfidii,
symbolem nonszalancji,
beztroski i lekkodućhost-
wa, tego wszystkiego, co

przyniosły nam próżne,
ale jakżesz gorzkie lata
1971—1980, może być atmo­
sfera i obyczaje, panujące
w instytucji kierowanej
przez Macieja Szczepań­
skiego. Nie idzie już o

przywary i maniery same­
go prezesa Komitetu do
Spraw Radia i Telewizji,
który choć zapewne jest
człowiekiem Inteligentnym,
okazał się w praktyce in-

Brunon Rajca

Z głowy
fantylnym, pozbawionym
wszelkiej refleksji polity­
kiem. Namawiając, albo
dopuszczając do sytuacji,
gdzie ideałem współżycia
między ludźpii była plotka,
intryga i szantaż, zgwał­
cił i poniżył wszelką mo­
ralność. Kto by przypusz­
czał? Kiedyś, jak był mło­
dym, zdolnym publicystą
— a wypiliśmy tylko je­
den raz wódkę w Iwoni-
czu-Zdroju, Maciej Szcze­
pański, pracownik „Nowin
Rzeszowskich” jawił mi
się jako człowiek miły i
z polotem. Nigdy nie spot­
kaliśmy się już więcej,
choć można było skorzy­
stać — bo wówczas każdy
pretekst był dobry —■ze

względów i wsparcia.
Nie wiem, czy z punktu

widzenia psychologiczno —

socjologicznego nie cie­
kawsza jest akurat —

poza Maciejem Szczepań­
skim — postawa otoczenia.
Tych wszystkich pariasów,
którzy go cmokali. Ludzie
wielokrotnie godni zapomi­
nali się. Niektórym, śmiem
twierdzić, brakło po prostu
dumy i honoru. Niewielu
było takich, jak "Włady­

sław Loranc czy Jerzy
Bajder, którzy nie schylili
głowy. Mieli odwagę — bez
względu na dalszą karie­
rę — odejść i potępić.
Nie upokorzyć się, lecz
zlekceważyć. To były wy­
padki — i to jest najbar­
dziej smutne — niestety
sporadyczne, ale jednak
były. Tymczasem teraz
niedawni pochlebcy stają
się gorliwymi oskarżyciela­
mi. I to też jest znamien­
ne, charakterystyczne.

No, a póki co Edmund
Żurek pomieszcza w „Prze­
glądzie Tygodniowym” li­
stę nazwisk doradców Ra­
dy Teatralnej, powołanej
przez Macieja Szczepań­
skiego. Eksperci od spraw
sceny zebrali się w ciągu
czterech lat aż trzykrotnie.
Ich zarobki z tytułu udzia­
łu w Radzie Teatralnej:
Aleksander Bardini — 70
tys. zł (zrezygnował na

własną prośbę). Ostatnia

wypłata 31 grudnia 1978 r.:

Adam Hanuszkiewicz —

170 tys. zł. Ostatnia wy­
płata 1 września 1980 r.:

Gustaw Holoubek — 165
tys. zł. Ostatnia wypłata
1 września 1980 r.: An­
drzej Łapicki — 170 tys.
zł. Ostatnia wypłata l
września 1980 r.: Jan Swi­
derski — 175 tys: zł. Os­
tatnia wypłata 1 paździer­
nika 1980.: Janusz War­
miński — 175 tys. zł. O-'
statnia wypłata 1 paździer­
nika 1980 r. Niezłą też po­
sadę — w dodatku na od­
ległość — miał p. Zygmunt

Nowak, mieszkaniec Ka­
towic. Ten pracował na

stanowisku doradcy Macie­
ja Szczepańskiego do spraw
rehabilitacji i rekreacji.
Niewątpliwie wybitny spe­
cjalista tylko 3a pozo­
stawanie w dyspozycji
uzyskał 210 tys. . zf.
Można się domyślać, że
listownie udzielał porad
gdzie prominenci powinni
wypoczywać < jak się gim­
nastykować!

Na naradzie w Komite­
cie do Spraw Radia i Te­
lewizji 9 października 1979
roku Maciej Szczepański
mówił: „Trzeba zwracać
uwagę kim są ludzie, któ­
rych przyjmujemy”. Kry­
teria jak wiemy stosowano
ostre.

Jednakże nie Gorczyn był
właściwym redaktorem i auto­
rem „Merkuriusza”, ściślej —

informacji, doniesień, reporta-
żyków, komentarzy i opraco­
wań oficjalnych dokumentów
dyplomatycznych o wadze
państwowej. Rola ta przypa­
dła w udziale Hieronimowi
Pinocciemu, którego już wspo­
mniałem w tym miejscu. Był
to Włoch, pochodzący z Luk-
ki. Osiadł w Polsce w roku
1638. Pisze Lankau, że „rychło
znalazł dostęp do dworu Wła­
dysława TV, którego stał się
dostawcą. W 1640 roku przy­
jął obywatelstwo krakowskie,
w 1644 ożenił się z Magdale­
ną Szoberówną, równocześnie
został rajcą miejskim, a w

1648 burmistrzem. Król Jan
Kazimierz powołał go na swe­
go sekretarza, a później me-

trykanta tak, że w kancelarii
królewskiej nic się bez jego
wiedzy nie działo”.

Zaiste kariera to błyska­
wiczna, ale też i człowiek ów
był niezwykle utalentowany.
Przede wszystkim miał dar
obserwacji wydarzeń histo­
rycznych. Zostały po nim w

rękopisie trzy relacje i notat­
ki z historii Polski, jak poda-
je Niesiecki w „Koronie Pol­
skiej”. Jednakże Hieronim Pi-
nocci był przede wszystkim
świetnym dziennikarzem, se­
kretarzem i... wywiadowcą
politycznym dworu królew­
skiego. Bo trzeba wiedzieć, że
właśnie on, Włoch Pinocci, na-

turalizowany Polak, od 1646 do
1660 r. redagował rękopi­
śmienną gazetkę tygodniową
w Krakowie i Warszawie. Pi­
sał je Pinocci w języku wło­
skim, potem po polsku. Na
karcie wierzchniej — po­
wiedzmy tytułowej — dawał
datę. Kręcić się musiał ów
sekretarz królewski, włoski
krakowianin jak w ukropie:
był przecież agencją prasową
wymieniającą uprzejmie in­
formacje z innymi informato­
rami, donosicielami, jak się
wówczas mówiło. Zachowały
się notatki na owych gazet­
kach w następującym brzmie­
niu „Z Poszty, która przyszła
do Warszawy dnia 20 Juny
1649” i podobne. Dwór rezy­
dował i w Warszawie, i w

Krakowie. Kiedy się ukazał
.pierwszy numer „Merkuriusza
Polskiego dzieje wszystkiego
świata w sobie zamykającego
dta iniormacyey pospolitej'"

król Jan Kazimierz wraz z

małżonką przebywali naj­
prawdopodobniej w Krako­
wie. Mieszkali — przy znacz­
nym zniszczeniu Wawelu —w

Pałacu Biskupim.
Powołanie do życia „Mer­

kuriusza” łączyło się ściśle z

planami rodziny królewskiej
wzmocnienia władzy wyko­
nawczej w Polsce. Szło tu

głównie o wybór króla za ży­
cia... króla, o ustabilizowanie
linii polityki królewskiej,
wzmocnienie państwa. Jeśli
się przyjrzeć uważniej całemu
„Merkuriuszowi”, to widać
jak bardzo zabiegano o reali­
zację tych celów, o wzmocnie­
nie państwa. Politykę tę rea­
lizował marszałek nadworny
koronny Łukasz Opaliński.
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Koronny jest też dowód na to,
że „Merkuriusza” wydawano z

poduszczenia króla i królowej.
Oto 25 stycznia 1661 r. mar­
szałek Opaliński napisał do
ks. Wespazjana Lanckoroń-
skiego, posła królewskiego
przy dworze cesarskim w

Wiedniu, list. Zaczyna się on

następująco: „Cieszę się z te­
go, że nasz „Merkuryjusz
przypadł WPanu do gustu,
jednak nie tak wiele cooperor
do tego, jakby Wny Pan sup-
ponis, jam w to tylko
wprawił Pana Pinoc-
eiego, który tym rze­
czom suam impendit
oper a m” (rozstrzelenie moje
— O.J). To znaczy, że Pinocci
— jak informuje Opaliński —

robił tę rzecz na podstawie
własnych prac. Były one prze­
cież z potrzeb dworu rozbudo­
wane, bardzo ważne dla poli­
tyki państwowej. Warto tutaj
wrócić jeszcze raz do tekstu
Jana Lankau: /

„Już rok 1652 przyniósł
pierwsze liberum veto; na mo­
cy którego jeden poseł mógł
unieważniać dalsze obiady

sejmu. Od tego czasu prakty­
ka zrywania sejmów stała się
niemal regułą i w rezultacie
uniemożliwiła wszelką inicja­
tywę zmierzającą ku popra­
wie. Król Jan Kazimierz,
świadomy tragicznej sytuacji,
grozy rozprzestrzeniających
się ruchów chłopskich od Dzi­
kich Pól do Podhala, ślubował
w katedrze lwowskiej już w

1656 r. „lud Królestwa mego
od niesprawiedliwych cięża­
rów i ucisków uwolnić”. Bodź­
ce rychłych i zasadniczych
reform były i inne. Dużą rolę
w polityce dworu odgrywała
Ludwika Maria, żona Jana
Kazimierza, kobieta zdolna i
ambitna, nadająca niejedno­
krotnie ton całej polityce pol­
skiej. Była głową stronnictwa

francuskiego, któremu prze­
ciwstawiała się partia rakuska
z Lubomirskim na czele. Po-
wziąwszy wstręt do wybuja­
łej wolności polskiej królowa
pracowała nad programem
naprawy. Jego zasadniczymi
punktem miało być dokonanie
jeszcze za życia Jana Kazi­
mierza wyboru jego następcy,
tak aby tron polski pozostał
w jej rodzinie.

Nie mając sama dzieci,
przeznaczała koronę tylko te­
mu kandydatowi, który zobo-
wiąże się poślubić jej siostrze­
nicę Annę, córkę Edwarda

palatyna Renu i przez to dać
początek nowej polskiej dy­
nastii. Gdy zaś jej rachuby co

do arcyksięcia austriackiego
Karola zawiodły, uwagę swą
skierowała królowa na ks.
Henryka Juliusza d’Enghien,
syna Kondeusza, z francuskiej
rodziny królewskiej.

Równolegle z koncepcją e-

łekcji vivente rege i dziedzicz­
ności tronu, usiłowania stron­
nictwa reform szły w kierun­
ku wzmocnienia władzy kró-

lewskiej kosztem ukrócenia
samowoli magnatów, przyzna­
nia monarsze prawa miano­
wania pewnej liczby senato­
rów, zniesienia liberum veto
i poprawienia doli chłopskiej”.

To był po prostu program
działań królewskich i... pro­
gram gazety królewskiej.
Trzeba było jakoś Rzeczpo­
spolitą wyprowadzać z .ma­
razmu, trzeba było egzekwo­
wać prawa. I tak jak rosły
nadzieje dworu, wzmacniał
się „Merkuriusz Ordynaryj-
ny”. Określonego kwietniowe­
go dnia roku 1661 gazeta po­
dała informację o wyjeździe
do Warszawy pary królew­
skiej przez Prądnik i Olkusz...
Gazeta przestaje wychodzić po

upadku idei wyboru przez
sejm króla „vivente rege” na

Sejmie Rzeczypospolitej, któ­
ry obradował w Woli pod
Warszawą, W tym zamknię­
ciu gazety widzę zadławienie
przez możnowładztwo i sobie­
państwo szlacheckie programu
reformy Rzeczypospolitej. Nie
trzeba mi żadnego strojenia
wydarzeń w kostiumy histo­
ryczne. Piszę o przeszłości, do
której jestem s całą swoją
dziennikarską, publicystyczną
polską duszą przywiązany.
Widzę tragiczne znamiona u-

padku idei wyboru króla tak,
aby mógł on wejść w swe u-

rzędowanie z całkowitą świa­
domością polityczną tego, co

robi. Naturalnie mogę porów­
nywać teksty nadesłanych
brulionów informacji z ich re­
dakcyjnym wykorzystaniem.
Bruliony czyli rękopisy Pinoc-
Ciego zachowały się w jednym
egzemplarzu w Archiwum
Państwowym w Krakowie.
Różnice druku w odniesieniu
do rękopisu są niewielkie. Re­
daktor, czyli Gorczyn,, nie
śmienia}, nie poprawiał, nie

kropkował. Może tyłko uznać
za zmianę przestawienie szy­
ku wyrazu w zdaniu...

W roku 1661 Polska po tra­
gediach najazdów szwedzkich,
po powstaniu ukraińskim pre­
zentowała jednak funkcjonu­
jący aparat państwowy, sieć
.komunikacyjną, określone
związki polityczne z krajami
Europy i świata. W określo­
nych odstępach czasu pod ka­
mienice mieszczan, często usz-

lachćonych, w Krakowie,
Lwowie, Warszawie podjeż­
dżały karoce pocztowe. Przy­
wożono awizy, kuriery z całe­
go cywilizowanego świata.
Pierwszym lektorem tych in­
formacji na pewno był dwór
królewski. 1 odwrotnie — Pol­
ska musiała przez określone
kontakty z zagrąnicą realizo­
wać swoją politykę. Tu zno­
wu pojawia się na widowni
dziejowej „Merkuriusz Pol­
ski”, ale w edycji... włoskiej.

W 1967 r. w Archiwum Wa­
tykańskim odnaleziono egzem­
plarze gazety pod nazwą „Con-
tinuatione del Mercurio Po-
lacco” oznaczone numerem 6
i7(z10i23marca1661r.).
Ta włoska edycja „Merkuriu­
sza Polskiego” zawierała wy­
łącznie informacje s Polski.
Pinocci miał ułatwione zada­
nie — w tych redakcjach
swoich powrócił niejako do
języka włoskiego; kiedy reda­
gował pisemne gazetki infor­
macyjno - wywiadowcze dla
dworu to na początku tej dzia­
łalności posługiwał się włosz­
czyzną i francuszczyzną. W
Austrii na przykład z pierw­
szą gazetą polską było trochę
inaczej — tam wysyłano „Mer­
kuriusza” drukowanego w ję­
zyku polskim i domagano się
podawania informacji z Polski
na podstawie tego, co gazeta
drukowana w Krakowie, a po­
tem w Warszawie, podawała.

Na ogół zwracamy uwagę
na zagadnienia obyczajowe, na

sam fakt wydawania „Merku­
riusza” w Polsce. Mniej się
mówi o planach i konsekwen­
cjach politycznych tego wy­
dawnictwa. Materialny ślad e-

poki został — dom pana Szo-
berowy, dwa czy trzy zbiory
biblioteczne dysponują mniej
łub bardziej kompletnym fa-
scykułem „Merkuriusza”.
Idzie o to, abyśmy się mogli
posłużyć również przykładem
historycznym w walce •

współczesny świat.
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Czy można chronić środowisko naturalne w warunkach

kryzysu gospodarczego?

PRACA

PRZEJMĘ szala kuchni <e zajaz­
du. Zakwaterowanie na misjscu.
Zapad „Motylek" w Motylewle,
gm. S4-8S0 Ujście, tel. Pita 43-48.

OAWBŁRK Jóisf, sam. Radłów,
Poległych S, zgubił w dniu 36 V
1992 r. wkładkę zaopatrzeniową
hr 4991M do dowodu osobistego
nr ZL 3979322, wydaną przez Za­
kład Remontowo-Budowlany przy
Naczelniku Gminy w Radłowie.

Krakowowi niezbędne jest czystsze powietrze i woda
i z tego muszą sobie zdawać sprawę i władze i przemysł

REPA8ACZKĘ zatrudni zakład
usługowy — Sieńluta, Kraków,
Mikołajska 7. g-lWM

KUPNO

ZLEWOZMYWAK z blachy nie­
rdzewnej — kupię. Tarnów, tel.
903-68. T-1S011

SERWATKA Kazimierz, zam. Ra­
dłów, Biskupska 49, zgubił w dniu
34.VI.1982 r. wkładki zaopatrze­
niowe nr I 363326, do dowodu o-

aohlstego nr ZL 2828184 oraz nr

I 563327 dla żony Michaliny do
dowodu osobistego nr ZL 2828195,
wydane przez Wytwórnię Pod­
kładów strunobetonowych PKP
w Bogumiłowłcaeh. K-19010

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

— Nowe zasady powstawa­
nia funduszy gospodarki wod­
nej i ochrony środowiska oraz

ieh wykorzystanie też mogą
sytuację znacznie poprawić?

— Oczywiście. dotychczas
Ich wykorzystanie było krępo­
wane nieżyciowymi przepisa­
mi regulaminowymi. W tej
ehwili praktycznie władze
miasta będą mogły finanso­
wać również pozaplanowe za­
dania inwestycyjne. Jeżeli —

eo uważam za bardzo realne
— już w roku 1983 nastąoi
zwiększenie opłat i kar two­
rzących te fundusze (2,5—3

krotne) oraz zostanie przeka­
zana do dyspozycji prezyden­
ta część centralna tych fundu­
szy, to Urząd Miaśta będzie
dysponował kwotą blisko 1,5
miliarda złotych rocznie.

— To dużo, ale rzeczywiste
potrzeby są chyba znacznie
większe?

— Najpilniejsze wynoszą
ponad 40 miliardów.

— Na eo się będzie przezna­
czać te 1,5 mld?

— Na budowę oczyszczalni
ścieków komunalnych, syste­
mów zaopatrzenia w wodę,
modernizację stacji uzdatnia­
nia wody, odbudowę zdewas­

towanych terenów zieleni a

także wspomaganie działań o-

chronnych zakładów przemy­
słowych.

— Czy nie za dużo optymiz­
mu?

— Wymieniony zakres doty­
czy możliwości finansowych U-
tżędu Miasta. Jest on mimo

wszystko skromny ale realny.
Trudny jest niestety problem
zasadniczy — finansowanie
przedsięwzięć Ochrony środo­
wiska przez zakłady przemy­
słowe w warunkach reformy
gospodarczej. Efekty tych na­
kładów są bardziej istotne dla

społeczeństwa a mniej czytel­
ne dla zakładu.

— Trzeba więc zmuszać
przedsiębiorstwa, aby łożyły
ną te eele.

— Tak, posoctaje wręcz
zmuszanie zakładów przemy­
słowych do kosztownych, ale
koniecznych działań w zakre­
sie ochrony środowiska.

— Csyll optymizmu było
trochę sa dużo—

— Mimo wszystko widzę
możliwości powolnej, ale kon­
sekwentnej poprawy czystości
powietrza i wody w Krako­
wie i województwie.

— Dziękuję sa rozmowę.
URSZULA ORMAN

PEUGEOT 304/304, I (ćlnlltlem lub
bez, wymagający remontu — ku­
plę. Kraków, tel. 37-24-48. g-l5r"

SPRZEDA2

SAMOCHÓD dętarowy Star a L,
izotermlęzny oraz silnik w czę­
ściach — sprzedam. Jan Wincen-
dąk, BuUna 4, Lęki koło Myśle­
nie. g-14946

Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze
rzecznikiem ochrony przyrody i zapewnienia preferencji

dla kwalifikowanej turystyki w Tatrach

KAROSERIĘ „Lady" — aprzadam.
Oferty 13778 „Prasa” Kraków,
Wiślna Z___________ _______

MEBLE poleca sklep — M. Jagieł­
ło, Kraków, ul, Smóluchowskie-
go4 g-1258S

OKAZ.c..^ sprzedam czterolet­
nie samochody: Mercedes W 123.
Opel Manta i Simca 1307. Kra-
ków-BieżanóW, Działkowa 13 B

FIATA IM p, rok 1981 - sprze­
dam. Kraków, tel. 37-23-74 (8-13).

SAMOCHÓD Star 28, samowyła-
dowawczy, dlnik Leylanda, tylny
most Jelcza oraz ładowacz „Nuj”
— sprzedam. Kaźmiera Bukowski,
Kamyk 49, gm. Łapanów, tarnow­
skie. g-15297

AKUMULATOR 4# Ah (nowy) -

sprzedam. Kraków, ul. Królowej
Jadwigi 139 (wieczorem). g-14934

OWCZARKA alzackiego — sprze­
dam. Kraków, tet 11-84-71. g-15034

PAJĄK Władysław, zam. Wola
Szczuclńska 107, zgubił w dniu
19.111. 1982 r. wkładki zaopatrze­
niowe nr I »54«, I 58549 dla ayna
Tomasza, I 58560 dla syna Woj­
ciecha — do dowodu osobistego
nr ZL 3644428 oraz nr I 58551 dla

żony Marii do dowodu osobistego
nr AB 4025869, wydane przez WK
ZSL w Tarnowie.

PŁATEK Zenon, zam. Widoma 21,
zgubił legitymację szkolną nr

221/81, wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodowę w Krakowie.

<-15684

PINAS Stanisław, zam. Wola
Rzędzińska 292, zgubił 38.VI.1982
7. wkładki zaopatrzeniowe nr

548278 dla córki Teresy, nr 548980
dla syna Kazimierza do dowodu
osobistego nr ZL 2741064, wydane
przez Urząd Gminy w Tarnowie.

ROCZNIAK Stanisława, Dębica,
Budzisz U, zgubiła — w dniu 1
VII 1982 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą nr 224454 do dowodu osobiste­
go nr ZN 3197956, wydaną przez
Wytwórnię Urządzeń Chłodni­
czych w Dębicy. E-13014

BANEK Zofia, zam. Szczurowa,
Krakowska 30 a, zgubiła w dniu
17.VI.1962 r. wkładkę zaopatrze­
niową nr I 532868 do dowodu o-

sobistego nr WL 1466564, wydaną
przez Zbiorczą Szkołę Gminną w

Szczurowej. E-13616

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

działają na terenie TPN, przy
zachowaniu swych szerokich
uprawnień, jakie przewiduje
Rozporządzenie Rady Mini­
strów z dnia 30. X. 1954 r. w

sprawie utworzenia TPN.
Opowiadamy się za dalszym

pozostawieniem w gestii
PTTK spraw związanych z za­
gospodarowaniem Tatr dla tu­
rystyki kwalifikowanej (schro­
niska, znakowanie szlaków),
do czego upoważniają nas po­
nad 100-letnie tradycje oraz

osiągnięcia uprzednio PTT, a

obecnie PTTK w dziedzinie

poznąnia, zagospodarowania, a

także ochrony przyrody Tatr.
Uważąmy za niezbędne u-

dostępnienie dia turystyki
narciarskiej szlaków letnich
(dostępnych narciarsko) oraz

ich wariantów zimowych.
Przebieg tras narciarskich jest
od lat znany i ze względów
bezpieezństwa nie ulega zmia­
nom. Konieczność uzyskiwa­
nia dodatkowej zgody TPN na

poruszanie się zimą poza re­
kreacyjnymi trasami zjazdo­
wymi tworzy skomplikowany
system, który pozostawia pole
do dowolnych i doraźnych de­
cyzji dla Dyrekcji Parku,

Rozwiązania wymaga wre­
szcie organizacją turystyki
wysokogórskiej, poza działal­
nością spoi-tową (taternic­
twem). Projekt planu nie u-

względnia potrzeb stosunkowo
nielicznej grupy turystów o

najwyższych kwalifikacjach,
związanych z uprawianiem
tzw. alpinizmu turystycznego.
Skoro tereny przeznaczone do
uprawiania taternictwa udo­
stępnione są członkom Pol­
skiego Związku Alpinizmu, nie
widzimy uzasadnionej przy­
czyny, dla której z uprawnień
w dostępie do łatwych wspi­
naczkowych szlaków niezna-

kowanych nie mieliby korzy­
stać członkowie PTTK o od­
powiednich kwalifikacjach np.
przodownicy turystyki gór­
skiej z uprawnieniami na Ta­
try.

PTTK prezentując powyższe
uwagi spieszy zauważyć, że
stanowisko w nich zawarte

było już kilkakrotnie przed­
stawiane Dyrekcji TPN i au­
torom planu przestrzennego
zagospodarowania Tatr.

Z upoważnienia ZG PTTK

Komisja Turystyki Górskiej
Komisja Narciarska

Drzewa,• tow
ozdobne

magnolie, różaneczniki oraz igla­
ste W, kilkudziesięciu odmianach

— produkcja w pojemnikach —

OFERUJE
Szkółka Drzew i Krzewów Ozdob­
nych — EDWARD GONDEK, 33-34(1
Stary Sącz, ul. Braterstwa Ludu

32a (dojazd oznakowany).

REPEC Barbarze, zam. Regulice
437, skradziono 5 lipca wkładkę
zaopatrzeniową seria J 860431 do
dowodu osobistego nr WL 0434740,
wydaną przez Zakłady Konfekcji
Technicznej „Gumownia” — Trze­
binia. g-15703

FIC Marii, zam. Jadowniki 326,
skradziono w dniu 9.VIL19®2 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr 301928
do dowodu osobistego nr AB
3269185, wydaną przez Urząd Mia­
sta i Gminy w Brzesku. T-13042

PORĘBSKI Józef, zam. Przeczy-
ća 132, zgubił w dniu 8.VI.1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria I
611157 do dowodu osobistego nr

WL 1052660 oraz bilet pracownl-
ozy bezpłatny nr 017905, wydane
przez Przedsiębiorstwo Państwo­
wej Komunikacji Samochodowej,
Oddział w Dębicy. E-13635

LOKALE

DIASORBEffl
naturalny produkt

NIEZBĘDNY W KAŻDYM GOSPODARSTWIE

DOMOWYM, WARSZTACIE itp.

♦ WCHŁANIA OLEJE 1 WILGOĆ
+ NEUTRALIZUJE ZAPACHY
4 POMAGA W UTRZYMANIU CZYSTOŚCI

ZWIERZĄT DOMOWYCH

Zapamiętajcie nazwę: DIASORBENTJ

Zqdo]cie w tklepach „SPOŁEM" WSSI

Producent: Zakład Doświadczalny Ośrodka Badaw­
czo-Rozwojowego Górnictwa Surowców Chemicznych
— Kraków, ul. Lawendowa 4

NACZELNIK MIASTA I GMINY W RABCE

DSŁASZA KONUUU
na obsadzenie stanowiska

DYREKTORA MIEJSKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA GOSPODARKI

KOMUNALNEJ W RABCE

Kandydaci powinni łpełniać następujące warunki:

1) wykształcenie wyższe techniczne

2) co najmniej 8-letni etai pracy, w tym I lat na

Stanowisku kierowniczym.
Nie zapewnia »ę mieszkania.

Oferty konkursowe winny zawierać;
1) ankietę personalną i życiorys

2) opinię z poprzedniego miejsca pracy c ostateich
5 lat

3) odpisy dyplomów i innych świadectw stwiewtea-
jąćych osiągnięcia w dotychczasowej pr«ey ga­
wędowej.

Oferty rozpatrzy Komisja Konkursowa w trybie
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 30 XI 1981 r.

w sprawie szczegółowych zasad i trybu przeprowadze­
nia konkursu na stanowisko dyrektora przedsiębior­
stwa państwowego (Dz. U. r 2 z 1982 r., poŁ 12).

Zgłoszenia na konkurs należy przesyłać do Urzędu
Miasta i Gminy w Rabce, 34-410 Rabka, ul. Orkana 35,
w terminie 14 dni od daty niniejszego ogłoszenia.

MW—

Przeczytałem niedawno
książką Mariana Stępnia pt.
„POSZUKIWANIA I OBSER­
WACJE”. Autor jest człowie­
kiem znanym w krakowskim
środowisku polonistycznym:
od lat wykłada historię lite­
ratury polskiej na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim, ale jak
się domyślam, nie chce powie­
lać wzoru gabinetowego uczo­
nego, nie odpowiada mu rola
profesora w tradycyjnym i
potocznym rozumieniu Debiu­
tował kilkanaście lat temu mo­
nografią o Narcyzie Żmichow-
skiej, rychło miało się jednak
©kazać, że jego właściwym te­
matem będą tradycje polskiej
lewicy literackiej i dzieje li­
teratury w Polsce Ludowej.
Warto tutaj przypomnieć pio­
nierską rozprawę na temat

publicystyki literackiej Polo­
nii radzieckiej w dwudziesto­
leciu międzywojennym zbiór
szkiców „Ze stanowiska lewi­
cy” (jedna z nielicznych publi­
kacji poświęconych marksi­
stowskiej krytyce literackiej
do 1939) oraz nader ciekawy,
oparty na źródłach „Spór o

spuściznę po Stanisławie
Brzozowskim”. Do tych biblio­
graficznych informacji trzeba
koniecznie dorzucić jeszcze
podręczniki: „Współczesną li­
teraturę polską” (napisaną
wspólnie ze Stanisławem Bur-
kotem, kilka wydań) i „Histo­
rie literatury polskiej w za-

r; .e” (również jeśli się nie
mylę, dwukrotnie wydaną,
dzieło zbiorowe, lecz podkreśl­
my, że napisana przez Stępnia
charakterystyka literatury po
1939 r. jest doprowadzona nie­
mal do chwili obecnej i pod
względem aktualności publi­
kacje innych autorów np.
Włodzimierza Maciąga, nie
mogą z nią się równać). Pod­
noszę tę różnorodność dorobku
naukowego Mariana Stępnia,
ponieważ w ostatnich czasach,
upowszechniła się w środowis­
kach naukowych postawa wąs­
kiego specjalisty, w dodatku
stroniącego od dydaktyki i
popularyzacji wiedzy, model
z pewnością kaleki a nawet

wręcz szkodliwy. Zwłaszcza w

naszym środowisku uniwersy­
teckim i literackim nie był
niegdyś powszechny i popie­
rany. Raczej przeciwnie: jed-

O autorach i książkach

Z perspektywy katedry
nym z ważnych elemen­
tów współtworzących nie­
powtarzalną atmosferę in­
telektualną w Krakowie by­
ło wzajemne przenikanie się
środowisk uniwersyteckich, ar­
tystycznych, nauczycielskich,
krótko mówiąc: teoretyków i
praktyków życia kulturalne­
go. Obecnie wśród polonistów
jest mało następców Kazimie­
rza Wyki, działającego właśnie
na tych wszystkich polach.
Choć nie narzekajmy, kiedy
wśród nas są: Henryk Mar­
kiewicz, Jan Błoński, Włodzi­
mierz Maciąg, no i Marian
Stępień.

Lektura „Poszukiwań i ob­
serwacji” przekonała mnie
jeszcze raz, jak potrzebne jest
od czasu do czasu spojrzenie
na zgiełkliwe i chaotyczne
współczesne życie literackie z

perspektywy uniwersyteckiej
katedry, oczywiście pod wa­
runkiem, że obserwator bę­
dzie posiadał wszystkie cechy
solidnego i uczciwego uczone­
go, a zatem obiektywizm, u-

miejętność zdystansowania się
od ulotnych, koniunktural­
nych, powiedzmy otwarcie: ko-
teryjnych opinii i wartościo­
wań, solidne oczytanie i orien­
tację w źródłach. Tak jest w

wypadku Mariana Stępnia i
dlatego jego książka, chociaż
niestety nie spełnia warunków
jakże potrzebnej syntezy lite­
ratury w Polsce po II wojnie
światowej, z powodzeniem u-

kazuje ciągłość myśli literac­
kiej, spójność wysiłku co naj­
mniej czterech generacji pi­
sarskich z dokonaniami w in­
nych dziedzinach życia naro­
dowego. Okazuje się, że można
dostrzec motywy ideowe prze­
wijające się przez cały ten
okres. Marian Stępień w roz­
prawie poświęconej dyskusjom
literackim w okresie okupacji
zwrócił uwagę, że najistotniej­
szym wnioskiem, jaki wów­
czas wyciągnięto, było połą­

czenie odpowiedzialności arty­
stycznej z odpowiedzialnością
moralną.' O paradygmat pol­
skiej kultury, o wartości, o

stosunek do współczesności to­
czyły się spory, z mniejszym
lub większym natężeniem, we

wszystkich okresach rozwoju
literatury w Polsce Ludowej.
I od razu widać podstawową
korzyść, naukowej bezstronno­
ści: Marian Stępień w czasie,
kiedy niektóre -lecia liczni
publicyści usiłują demagogicz­
nie przekreślić lub co naj­
mniej przemilczeć, z każdego
programu i z każdego doświad­
czenia wydobywa walor nie-
przebrzmiały. Uważa np., że

lata tuż-powojenne upowszech­
niły styl historycznego myśle­
nia, jak bardzo znowu po­
trzebny; nie zdezaktualizowa­
ło’ się dążenie literatury rea­
lizmu socjalistycznego do no­
bilitacji ludzkiego wysiłku; li­
teratura po 1956 r. była wie-
tonurtowa, wielobarwna, jak
to określa, i w tym jej za­
sługa.

Mam do autora także pre­
tensje. Odnoszę np. wrażenie,
że nader zdawkowo potrakto­
wał twórczość tzw. pokolenia
„Współczesności”, które obec­
nie ponosi największą odpo­
wiedzialność za poziom litera­
tury. Trudno zaprzeczyć, że

dzięki niemu nastąpił bujny
rozwój poezji; poprzestanę na

przypomnieniu takich autorów
jak: Grochcwiak, Harasymo­
wicz, Nowak; pomijam Szym­
borską, Herberta, Białoszew­
skiego. bo z debiutantami tam­
tego okresu łączy ich głównie
data ukazania się pierwszych
książek, chociaż kto wie, czy
urzeczywistniłyby się ich ta­
lenty, gdyby zbuntowani ZMP-
-owcy nie zmienili realiów po­
litycznych, gospodarczych i

kulturalnych w 1958 r. A roz­
wój dramatu: Mrożek! A po­
wieść?: Krzysztoń, Wojdow-
ski, Stojowski, Władysław Ter­

lecki. A noweliści? Hłasko,
Nowakowski iłd, itp. ,

Żeby nie kończyć pretensja­
mi: wiele do myślenia daje
jeden z końcowych szkiców:
„O co się toczył ten spór”,
referujący dyskusję wywoła­
ną książką Juliana Kornhau-
sera i Adama Zagajewskiego
„Świat nie przedstawiony”.
Dziś zaskakują podziały dy­
skutantów: entuzjaści to To­
masz Burek, Krzysztof Teodor
Toepliitz, Tadeusz Drewnow­
ski, Jacek Woźniakowski, Ste­
fan Kisielewski, Włodzimierz
Sokorski. Każdy wie, że wie­
le dzieli, nic nie łączy tych pu­
blicystów. Wśród zdecydowa­
nych przeciwników byli m. in.:
Marek Skwarnicki, Stanisław
Stanuch i Jerzy Kwiatkowski.
Nie mieli zdania Bogdan Ro­
gatko, Jan Gondowicz i Jan
Błoński. Nasuwa się pytanie,
czy ten spór nie nosił cech
walki międzypokoleniowej, z

konkurencją. Oponenci legi­
tymują się różnymi orienta­
cjami politycznymi, ale nale­
żą do tej samej generacji.
Mało kto wówczas dostrzegł,
że Kornhauserowi i Zagajew­
skiemu chodziło o zwrot do
współczesności i o unowocześ­
nienie systemu wartości, tzw.

paradygmatu kultury. Jak za­
zwyczaj w naszych dyskusjach
literackich, rzadko mówiono o

najważniejszym. To istotnie
szkic zastanawiający, a do
spraw w nim poruszonych
jeszcze nieraz w najbliższych
latach będziemy powracać, w

sztafecie literackich pokoleń
nie może przecież zabraknąć
debiutantów z przełomu lat
sześćdziesiątych i siedemdzie­
siątych.

JACEK KAJTOCH

Marian Stępień: „POSZUKI­
WANIA I OBSERWACJE”,
WL 19M.

Transport w okresie żniw
(Inf. wł.) Jednym z ważnych

przedsiębiorstw działających
na wsi i dla rolników jest
Spółdzielnia Transportu Wiej­
skiego. Aby rolnicy byli w

pełni zaopatrzeni we wszyst­
kie niezbędne artykuły, co­
dziennie z tego przedsiębior­
stwa wyjeżdża na trasy pra­
wie 250 pojazdów docierając
do najbardziej odległych wsi i
punktów sprzedaży. Jak nas

poinformował prezes STW w

Krakowie Bogumił Adamek,
z którym odbyliśmy wczoraj
reporterski rajd po placów­
kach jemu podległych, codzien­
nie pracuje w tym przedsię­
biorstwie ponad 600 Osób,
dbających o sprawną dostawę
Chleba, masła, mąki, a także
nawozów mineralnych i wę­
gla. Pojazdy ze znakiem zielo­
nego kłosa można spotkać na

każdej wiejskiej drodze. Bez
względu na trudności komuni­

kacyjne muszą one dostarczyć
towary pod wskazane adresy.

Szczególna odpowiedzialność
spoczywa ńa pracownikach
STW w okresie natężonych
prac polowych jakimi są żni­
wa. Chodzi przecież o rytmicz­
ne dostawy dla rolników na­
pojów mineralnych, pieczywa,
potrzebnych części zamiennych
do maszyn i innych urządzeń
mechanicznych.

Odwiedziliśmy m. in. oddział
STW w Proszowicach. Placów­
ka ta otrzymuje towary prze­
znaczone dla swoich odbior­
ców torami wąskotorowymi.
Wagony są przetaczane w Ko­
cmyrzowie i kierowane do
stacji Posądza, Proszowice, a

dalej do Kazimierży Wielkiej.
W czasie naszej bytności ma­
szynista pociągu wąskotorowe­
go Józef Michalik przyprowa­
dził kilka wagonów z węglem
i urządzeniami mechanicznymi.

Towary zostały przewiezione
do gminnych spółdzielni.

— Dziś od rana nasze samo­
chody rozładowują wagony z

węglem i dostarczają je do
GS w Nowym Brzesku, Wa-

wrzeńczyc, a także do bazy
magazynowej w Łętkowicach
— mówi dyrektor oddziału
STW w Proszowicach Alek­
sander Pietras. Ponadto wyła­
dowywane są butelki dla wo­
dy mineralnej, wapno i inne
artykuły nie tylko w Proszo­
wicach, ale również w naszych
stacjach rozładunkowych w

Posądzy i Słomnikach. Na po­
siadane 43 pojazdy, w dniu
wczorajszym z bazy wyjecha­
ły 34 samochody, które prze­
wiozły do sklepów gminnych
spółdzielni obsługiwanych
przez nasze Wozy, m. ta. mą­
kę, cukier i inne artykuły spo­
żywcze niezbędnie potrzebne
na wsi. CZESŁAW MAŚLANA

Laureaci

„Mistrza Gospodarności"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

trzymało dyplomy honoro­
we i nagrody pieniężne.

Zwracając się na zakoń­
czenie do przedstawicieli
miast — laureatów kon­
kursu przewodniczący Ra­
dy Państwa podziękował
im za to, że umieli wraz

ze swymi środowiskami u-

dowodnić możliwość po­
rządnego gospodarowania
nawet w najtrudniejszych
warunkach.

W spotkaniu uczestni­
czyli: zastępca orzewodni-
czącego Rady Państwa —

Zdzisław Tomal, minister
administracji, gospodarki
terenowej i ochrony śro­
dowiska — gen. dyw. Ta­
deusz Hupałowskl, wice­
przewodniczący OK PJN

| — Wit Drapteh.

SPRZEDAM w Krakowie mieszka­
nie Własnościowe („Locum”) 2-po-
kojowe, jasna kuchnia, łazienka,
llizowane, loggia, I piętro, 48 int.
Oferty 14886 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

KOŁODZIEJ Janina, zam. Przy­
borów 136/169, zgubiła w dniu 9
VI 1932 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą nr' 396384 do dowodu osobiste­
go nr AB 3635732, wydaną przez
Warzywniczy Zakład Doświad­
czalny w Przyborowie. T-13034

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Wadowicka 10, pokój 426,
telefon 66-79-16

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkania, parceie — ku­
pno — sprzedaż — oleruje pośred­
nictwo, Inż. Rodak, Kraków, 18
stycznia 55/58, wtorki, czwartki,
godz. 16—17 g-11733

DOMY, mieszkania, parcele —

kupno-sprzedaz — poleca pośred­
nictwo, Janusz Chmura, Zakopa­
ne, uL Za Strugiem 27 B, tel. 54-32
wtorki, czwartki, godz. 10—13

ZGUBY

PYSKATY Małgorzata,, zam. Dę­
bica, ul. Leśna 6 a, zgubiła legi­
tymację szkolną nr 156/78/86, wy­
daną przez Zespół Szkół Ekono­
micznych w Dębicy.

LIGĘSKA Renata, zam. Budzisz
26, zgubiła legitymację szkolną nr

252,79/86. wydaną przez Zespół
Szkół Ekonomicznych w Dębicy.

DZIURGOT Stanisława, zam. Ży­
raków 83, zgubiła legitymację
szkolną nr 359,79/86, wydaną przez
Zespół Szkói Ekonomicznych w

Dębicy. K-3744/2

GRZYBOWSKI Krzysztof, zam.

Dębica, os. Matejki 21/2, zgubił
legitymację, szkolną nr 318/79/80,
wydaną przez Zespół Szkól Eko­
nomicznych w Dębicy.

SZKOTAK Krystyna, zam. Dębi­
ca. Olechowskiego, 180, zgubna w

dniu 30.VI.1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową nr 244-89 do dowodu o-

sobistego nr AB 6387125, wydaną
przez Dębickie Zakłady Gpon Sa­
mochodowych „Stomil” w Dębi­
cy. T-15102

DROBOT Zofia, zam. Wiewiórka
86 b, zgubiła legiryniację szkolną
nr 1^/79/86, wydaną przez Zespół
Szkół Ekonomicznych w Dębicy.

KAPUT Małgorzata., zam. Lato-
szyn 111 a, zgubiła legitymację
szkolną nr 142/79/86, wydaną przez
Zespół Szkół Ekonomicznych w

Dębicy. K-3744/6

KRZYZAK Halina, zam. Stobier-
na 22, zgubiła legitymację szkol­
ną nr 176/79/80, wydaną przez
Zespół Szkół Ekonomicznych w

Dębicy. k-3744/7

NOWACKA Janina, zam. Nagaw-
czyna 162, zgubiła legitymację
szkolną nr 148/79/80, wydaną nrzez

Zesoół Szkół Ekonomicznych w

Dębicy. k-3744/8

ROJEK Elżbieta, zam. Nagawczy
na 101, zgubiła legitymację szkol­
ną nr 3®/79/80, wydaną przez Zes­
pół Szkól Ekonomicznych w Dę­
bicy______________k-3744/9

KUC1EMBA Ewą, zam. Grabiny
167, zgubiła legitymację szkolną
nr 246/79/86, wydaną przez Zespół
Szkól Ekonomicznych w Dębicy.

BRATEK Jolanta, zam. Oświęcim
ul. Olszewskiego 33/1, zgubiła
wkładkę 1. VII 1»2 r. zaopatrze­
niową seria Ab 45S491 do dowodu
osobistego WL 0654043, wydaną
przez Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego w Oświęcimiu g-15496

KĘDZIOR Stefan, zam. Dębica,
Piląc Zwycięstwa 31, zgubił w dniu
29,VI, 1982 r. wkładki zaopatrze­
niowe nr 617868, nr 817804 dla cór­
ki Iwony, nr 617986 dla córki Ma­
gdaleny — do dowodu osobistego
nr WL 6896039, wydane przez
Kombinat Przemysłowo-Rolny
„Igioopol” w Dębicy.
CIEBIE# Andrzej, sam. Gumnis-
ka 32, zgubił w dniu 29.VI. 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr 617838
do dowodu osobistego nr WL
0399343, wydaną przez Kombinat
Przentyalowo-Rotny „Igioopol” —

w Dębicy, T-180aj

GARSTKA Władysław, zam. Jaź­
winy 68, zgubił w dniu 36.VI. 1983
r. wkładki zaopatrzeniowe nr

333988, nr 2SS934, dla córki Agnie­
szki, nr 333988 dla syna Romans,
nr 334686 dla syna Adama — do
dowodu osobistego nr ZW 4842314,
wydane przez Zakłady Mięsne w

DęWep.

POLaK Wacław, zam. Paszczyna
265, zgubił w dniu 36.IIL1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria I
253865. do dowodu osobistego nr

RH 7323644. wydaną przez Zakła-
Mięsne w Dębicy. T-13083

KOTRA Zofia, zam. Okocim 412,
zgubiła w dniu 3.VII.1982 r. wkła­
dkę zaopatrzeniową nr 275287 do
dowodu osobistego nr ZL 3731596,
wydaną przez Zakłady Piwowar­
skie w Okocimiu. T-13648

KOŁDRAS Henryk, sam. Wojako-
wa 142, zgubił w dniu 7.VI.1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria I
291274 do dowodu osobistego nr

WL 1925696, wydaną przez Rejo­
nową Spółdzielnię Ogfodniezo-
Pszczelarską w Brzesku.

NIŁDZWIEDZKI Krzysztof, zaiń.
Nowy T irg, Podhalańska 20/51,
zgubił wkładkę zaopatrzeniową
seria N 214561 do dowodu osobi­
stego nr ZL 3644175, wydaną przez
NZPS „Podhale” w Nowym Tar­
gu- g-15153
TYBURCZY Kazimierz, zam. Kra­
ków, ui. Bogucianka 6, zgubił
wkładkę zaopatrzeniową seria AH
559975 do dowodu osobistego nr

AB 6165959, wydaną przez Zespół
Opieki Zdrowotnej w Krakowie.

ZATRUDNI
natychmiast na dogodnych warunkach pracy I płacy:
— księgowych, lub samodzielnych księgowych
— murarzy—tynkarzy
— betoniarzy—robotników budowlanych

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia KPB

BB Zespól Opieki Zdrowotnej nr ł „Śródmieście"
® w Krakowie, ul. Długa 38,

1 ziMfii pracowaMw
na stanowiskach;

1) KIEROWNIK sekcji ds. inwestycji i remo-

sB
a

lg
a

SKIBA Zofia, zam. Witkowlce
123, 39-160 Ropczyce, zgubiła w

dniu 19.VI.1982 r. wkładki zaopa­
trzeniowe seria I 238125 oraz se­
ria I 238126 dla córki Anny, do do­
wodu osobistego nr WL 2366515,
wydane przez ..Społem” WSS w

Tarnowie Oddział w Dębicy.

tów; wymagane wykształcenie wyższe
(budownictwo lądowe)

2) KIEROWNIKA zespołu warsztatów' w

Szpitalu im. J. Dietla przy ul. Skarbowej 1 8

_

w Krakowie; wymagane wykształcenie J

® średnie techniczne (mechanik lub elektryk)
g Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Służ- B

jg by Pracowniczej, ul. Krowoderska 21, tel. 22-03-12.

______ __________

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBHBBBHBBBŁai
POMIESZCZENIE z telefonem od- ^6U83ilZ398>8m>(IIHIinnniiłlIinHnłfllHlinHlllinnnilHHIH9CSQ
stąpię zdecydowanemu na prowa­
dzenie biura usługowego lub in­
ne propozycje. Oferty 14970 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

RÓŻNE

POSZUKUJĘ pomieszczenia na

warsztat samochodowy. Oferty
i4643 „Prasa” Kraków, Wiślna 2. „
--- ----------- -----------------------g
POSZUKUJĘ pilnie kłosiarki spa- S
linowej do trawy. Może być do s

remontu. Kraków, tel. 22-20-11 £
wew. 230. g-15428

DYSKRETNĄ pomocą w założe­
niu . szczęśliwej rodziny służy
„Wesele”, Koszalin 4. skrytka 119.

UKŁADANIE, cyklinowanie, la­
kierowanie parkietów, z materia­
łów własnych i powierzonych — n

W. Skinder, 33-330 Grybów, Siol- g
kowa 14, tel. 501-03. g-12732 g

PRZESTANIESZ być samotnym
podając swój adres do biura ma­
trymonialnego „Westa”, skrytka
pocztowa 672, 70-952 Szczecin.

KARNISZE z dostawą, osadzanie
kołków, uszczelnianie okien, wy­
miany śrub na zaczepy. — Szy-
bowski, tel. 44-64-66 lub 11-63-16.

CZYSZCZENIE .dywanów i obić
tapicerskich agregatem „Vap” —

Makowski, tel. 44-76-29. g-ll«65

BEZPŁATNIE wysyłam katalog
najpiękniejszych odmian róż.
Sprzedaż wysyłkowa jesienią br.
Henryk Siwczyński, 87-131 Roz-
garty.

NAPRAWY telewizorów — Grze-
byszak, Kraków, tel. 48-34-27.

KAŻDY klucz dorobi ekspreso­
wo — również samochodowe:
Ford, Mercedes, Volkswagen, To­
yota itp. — zakład usługowy w

SDH „Jubilat”, ął. Krasińskiego
1'3, tel. 22-36-33 wew. 132. Wyda-
ję rachunki. g-9946

JESTEŚCIE samotni? W założeniu
rodziny dyskretnie pomoże Wam
biuro matrymonialne „Rodzina”,
skrytka pocztowa 55, 71-141 Szcze­
cin 6. A-108

MONTAŻ zamków specjalnych,
skTytek pancernych, domofonów,
systemów alarmowych — Inż.
Pilch, teL 48-03-73. g-14126

SERDECZNIE przepraszam Ob.
Stanisława Nalepę, zam. Nowa
Huta, os. Szkolne 33/66, za to że
w dniu 7.VI. 1983 r. w Nowej Hu­
cie, w tramwaju Unii Nr 4, zacho­
wałem się wobec Niego, Jako pa­
sażera, niewłaściwie 1 naruszyłem
jego nietykalność cielesną. Woj­
ciech Rrambert — motorniczy
tramwaju, ar stulbówp M g-11971

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

zatrudni MĘZCZYZN
na stanowiskach

STRAŻNIKÓW SŁUŻBY OCHRONY KOLEI

Wymagane są:
ffi wykształcenie podstawowe
S niekaralność
M pozytywna opinia i poprzedniego miejsca

■pracy
B uregulowany stosunek do służby wojskowej

Szczegółowych informacji na temat pracy i wyna­
grodzenia udziela zainteresowanym Dział ds. Pracow­
niczych Dyrekcji ■— Kraków, ul. Mogilska 1, I piętro,
pokój 110A.

Uwaga Uwaga
Absolwenci szkół średnich i zawodowych!
DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

w Krakowie

posiada wolne miejsca pracy w różnorodnych
zawodach w podległych jednostkach kolejowych

CZEKA NA WAS

ciekawa praca, korzystne wynagrodzenie, a

także szereg świadczeń branżowych i socjalnych,
m. in.:

B 80% zniżki na przejazdy koleją oraz 12 biletów
bezpłatnych rocznie

B umundurowanie lub ekwiwalent pieniężny
O odzież ochronna i robocza
B deputat węglowy
B bezpłatna opieka lekarska i bezpłatne leki
• posiłki w stołówkach i bufetach
• beapłatne posiłki regeneracyjne
B wczasy w zakładowych ośrodkach wypoczynko­

wych
• kolonie i obozy dla dzieci pracowników.
Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­

nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji,
Kraków, ul. Mogilska 1, I piętro, pokój 110 a.
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FABRYKA KOSMETYKÓW
„POLLENA - MIRACULUM"

w Krakowie, ul. Zabłocie 23,

ZATRUDNI zaraz PRACOWNIKÓW
KOBIETY i MĘŻCZYZN,

PRZETARGI

a to:

♦ PAKOWACZY — KOBIETY
♦ WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH z odpowie­

dzialnością materialną
♦ ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH
♦ ZESTAWIACZY MIESZANEK 1 roztworów do

produkcji szamponów
♦ PORTIERÓW — REWIDENTÓW
♦ SPRZĄTACZKI PRODUKCYJNE
♦ PLACOWYCH — robotników gospodarczych
♦ KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z II kat-

prawa jazdy
♦ MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pra­
cy pracowników przemysłu chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje ora? informacji udziela Dział
Kadr i Szkolenia Fabryki, ul. Zabłocie 23, tel. 66-70-22,
wewn. 22.

,',^hl!lllllllllllllllllllllillllll!llllllllillllllllli!lllllilll||!ll||||!lH"

Urząd Miasta i Gminy w Skawinie, Rynek 1, zleci W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie (z ma­
teriałów wykonawcy) ogrodzenia wokół boiska sportowego
w Radziszowie, o długości 400 m.

Oferty należy składać w Miejskiej Komisji Planowania
Urzędu Miasta i Gminy w Skawinie — Rynek 1, pokój 18,
w terminie do dnia 26 lipca 1982 r.

Komisyjne otwarcie przetargu i wybór oferenta nastąpi
w dniu 29 lipca 1982 r., o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Kleciach, gm. Brzostek,
ogłasza, że W' DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
sprzeda następujące maszyny i narzędzia:

1) ciągnik Ursus C-355, cena wywoławcza 178.018 zł
2) przetrząsaczo-zgrabiarkę Z-214, cena wywoławcza 9.040 ał
3) ścinacz zielonek „Orkan” Z-302 ,cena wywoławcza

30.600 zł
4) opryskiwacz zawieszony ORZ-300 A, cena wywoławcza

15.525 zł
5) pługofrezarkę W-032, cena wywoławcza 18.610 zł

Przetarg odbędzie się wg obowiązujących zasad w dniu
6 sierpnia 1982 r., o godzinie 10, w siedzibie RSP Klocie.

£uTMStoł»orstwo Specjalistyczne Górnictwa Surowców Che-
micznych „Hydrofcop” w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210

sprzeda W DRODZE I PRZETARGU OGRANICZONEGO sa-

S.tar.A;29 ..Osinobus”, nr fabr. 63466, rok prod.
77, stopień zuzycia 60 proc. — cena wywoławcza 343600 zł.

oraz PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód mar-

Sfi»ena R"2®’ nr *abr" 215569, rok prod. 1974, stopień zuży­
cia bo proc. — cena wywoławcza 96000 zł.

Przetargi odbędą się w Wydziale Zaplecza Technicznego
w Kratkowue, ul. Siewna 72, w dn. 11 sierpnia 1982 r., o godz. 9.

Przystępujący do przetargu samochodu Star A-29 „Osino­
bus obowiązani są przedstawić zaświadczenia stwierdzające
ze nabycie pojazdu jest uzasadnione w związku z ich praca’
zawodową lub działalnością gospodarczą.

Wadium, w wysokośoi 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacać do dnia 10 sierpnia 1982 r., w kasie przy ul. Siewnej

Pojazdy można oglądać codziennie w miejscu Drzet re s

w godz. 12—14. ''6’

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

wykształceniem średnim

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„MOSTOSTAL”

PROWADZĄCE ROBOTY W KRAJU I ZA GRANICĄ

ZATRUDNI
9 spawaczy

© monterów

9 ślusarzy
• księgowych z

ekonomicznym.
Przedsiębiorstwo gwarantuje wynagrodzenie indy­

widualne. uwzględniające kwalifikacje zawodowe,
wkład pracy oraz możliwość zdobycia i podniesienia
kwalifikacji w ramach szkolenia wewnętrznego.

Zgłoszenia i informacje: Dział Zatrudnienia i Płac,
Kraków-Nowa Huta, ul, Ujastek, tel. 44-60-14 lub
44-51-44, wewn. 172 i 246.

MEBLE można kupić lub zamówić

NA XXXVIII
KALWARYJSKICH TARGACH MEBLOWYCH

W KALWARII ZEBRZYDOWSKIEJ

woj. bielsko-bialskie,
W OKRESIE OD II DO 25 LIPCA 1982 r.,

codziennie w godzinach od 10 do 18.

Zapraszając do zwiedzania Targów informujemy, że

ekspozycja obejmuje duży wybór mebli mieszkalnych.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114

PR2Y1MIE natychmiast do pn
O KSIĘGOWE LUB KSIĘGOWYCH Z PRAKTYKĄ
O TOKARZY
O FREZERÓW
O WYTACZARZY

O FORMIERZY
O SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH
O MURARZY
O OPERATORÓW MASZYN KABI OWYCH

O SPRZĄTACZKI
O PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
O WARTOWNIKÓW
Korzystne warunki płacy.
Dia niektórych zawodów tabela preferencyjna.
Hotel dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu-
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Osobowych, ul. Wielicką 114, tel. 55-31-00.

Dojazd tramwajami nr, nr 3, 8, 9, 13 i 24, albo auto­
busami nr, nr 103, 104 bis i 182 (przystanek obok „Poi-
mozbytu”).

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Chemobu-
£?^t7K"aków” w Krakowie. ul, Stachowicza 18, sprzeda
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

1). samochód samowyładowczy typu ŻIŁ-55, rók budowy
1975, nr rejestracyjny KRA 922S, przebieg 313000 km,

zużycie 75 procent, cena wywoławcza 225000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochody osobowe:

2). Polski Fiat typ 125p/1300, rok produkcji 1975, nr reje­
stracyjny KRA 838V, przebieg 115060 km, zużycię 70

proc., cena wywoławcza 136200 zł
3) . Polonez 1500, rok produkcji 1978, nr rejestracyjny KRA

373Z, przebieg 160000 km, zużycie 65 proc., cena Wy­
woławcza 218000 zł.

Przetargi odbędą się w dniu 3 VIII 1982 r., o godzinie 9,
w sali konferencyjnej Zakładu Transportowo-Sprzętowego
w Krakowie, ul. Zabłocie 54.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu
o godz. 11.

Samochody wymienione pod poz. 1 i 3 można oglądać w ZTS
w Krakowie przy uł. Zabłocie 54, a samochód wym. pod poz.
2 — w Zespole Szkół Budowlanych, os. Urocze 13 — codzien­
nie w godz. 10—12, z wyjątkiem sobót i niedziel-

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej natęży
wpłacać w kasie Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysło­
wego „Chemobudowa—Kraków” w Krakowie, u! Stachowi­
cza 18, do dnia 2 VIII 1982 r.

Jednostki gospodarki nieuspołecznionej oraz osoby fizycz-
ne biorące udział w przetargu ograniczonym, winny przt-d-

77nngOdnie z ^^bzeniem Ministra Komunikacji z dnia
04 1972 r„ w sprawie rozporządzenia przez jednostki gos­

podarki uspołecznionej zbędnymi pojazdami samochodowymi
i przyczepami (M. P. z 1972 r. Nr 26, poz. 148) - zaświadczę-
me stwierdzające zasadność nabycia pojazdu.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia Częścio­
wego albo całkowitego niniejszego przetargu.

Miejski Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkól w No­
wym Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci wy­
konanie przebudowy kuchni w Państwowym Przedszkolu Nr
9 w Nowym Sączu, ul. Bieruta 15.

Termin rozpoczęcia robót od 5 VIII 1982 r.do 31 VIII 1982 r.

Dpkumentącja projektowo-kosztorysowa remontu znajduje
się do wglądu w MZEAS, w godz. 8—15.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 VIII 1982 r., o godz. 9.
Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwowe

oraz spółdzielcze i prywatne posiadające wymagane upraw­
nienia-

?kła<3?ć w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „Przetarg do dnia 2 VIII 1982 r., pod adresem: MZEAS
Nowy Sącz, ul. Pijarska 17a.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

ABSOLWENCI szkół podstawowych!
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

OGŁASZA WPISY
w WARSZTACIE SZKOLENIOWYM

w Czarnym Dunajcu
adres:

34-470 Czarny Dunajec, ul. B. Bieruta 8 —

na rok szkolny 1982/83
do klas pierwszych o specjalnościach:

® ŚLUSARZ-MECHANIK
• ELEKTROMECHANIK

© TKACZ

Nauka trwa 3 lata (z wyjątkiem specjalności tkacz
2 lata).

Przy wpisie do podania należy dołączyć:
— życiorys
— świadectwo zdrowia
— kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— trzy fotografie typu legitymacyjnego
W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymują wy­

nagrodzenie miesięczne lub godzinowe.
Uczniom znajdującym się w trudnej sytuacji mate­

rialnej przyznawane są bezzwrotne zasiłki pieniężne
oraz stypendia.

Dla wyróżniających się w nauce będą przyznawane
nagrody pieniężne.

Uczniowie ostatniego roku nauki zawodu będą mogli
korzystać z możliwości uzyskania, bezpłatnie lub czę­
ściowo odpłatnie, prawa jazdy na motocykl i śamoehód
oraz zdobywać dodatkowe kwalifikacje na kursach
organizowanych przez ZDZ.

Ponadto uczniowie mają możliwość korzystania z

uprawnień socjalnych (imprezy kulturalno-oświatowe,
wycieczki, rajdy i zloty turystyczne, obozy).

Zespół Szkół Mechanizacji Rolnictwa w Tarnowie, ul. Pszen­
na 3, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO:

1). samochód Warszawa 224, nr rej. KT 9799, stopień zu­
życia 70 proc., cena wywoławczą w I przetargu 36000 zł

2). samochód Wołga Gaz 21, nr rej. 12-02 KT, stopień zu-

życia 75 proc., cena wywoławcza w I przetargu 97500 zł
3) . samochód Syrena R-20, ar rej. 74-11 KT, stopień zu­

życia 20 proc., cena wywoławcza w I przetargu 75200 zł.
Przetarg I odbędzie się w dniu 26. 08. 1982 r., o godz. 10,

a ewentualnie przetarg II w tym samym dniu o godz. 13,
w siedzibie szkoły w Tarnowie przy ul. Pszennej 3.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie szkoły najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazdy można oglądać codziennie, z wyjątkiem niedziel
i wolnych sobót, w godz. 9—12, w Warsztatach Szkolnych
przy ul- Pszennej 3.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Kopalnia Wapienia „Czatkowice” w Czatkowicach k. Krze­
szowie ogłasza, że w dniu 3 sierpnia br„ o godz. 10, w sie­
dzibie przedsiębiorstwa odbędzie się sprzedaż W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochodu osobowego marki Fiat 125p/1500, nr silnika

317013, nr podwozia 509445, rok produkcji 1976, stopień
zużycia 80 proc., cena wywoławcza 90800 zł

— samochodu dostawczego marki „Żuk”, nr silnika 523513,
nr podwozia 145469, rok produkcji 1973, stopień zuzycia
80 proc., cena wywoławcza 144400 zł.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w przeddzień przetargu do kasy przedsiębiorstwa.

Samochody można oglądać w dniu 2 sierpnia 1982 r., w go­
dzinach 8—14, w miejscu przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w

Krakowie zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO, jednostkom gospodarki uspołecznionej, spółdzielczym
lu osobom prywatnym, wykonanie:

1). naprawy dachów wraz z obróbkami blacharskimi, o pow.
około 400 m2

2) . wymiany rur c.o., w kanale wraz z jego odkryciem i izo­
lacją termiczną, metrów b. 75.

Przetarg odbędzie się dnia 3 sierpnia 1982 r., o godz. 10,
w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Wszelkich informacji technicznych udzieli Dział EA, pokój
210, tel. nr 11-61-04.

Kamieniarzy
cpeejalistów obróbki i układania płyt x piaskowca |

(okładziny)

ZATRUDNI ZARAZ
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 1

w Poznaniu, ul. 3 Maja 46 przy budownie hotelu

w Albenie (Bułgaria).
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia PPBP

Nr 1, 60-967 Poznań, ul 3 Maja 46, pokój 210,
tel. 573-31, wewn. 37.
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KOMUNIKAT PDOKP

Południowa DOKP uprzejmie powiadamia PT Klien­
tów, że punkty informacji podróżnych na stacji Kra­
ków Gł. Osobowy udzielają informacji o kursowaniu
pociągów pasażerskich oraz z zakresu przepisów przę­

śl wozowo-taryfowych drogą telefoniczną:
♦ odnośnie komunikacji zagranicznej — telefon nr

| 22-22-48 oraz 22-70-22, wewn. 3514
♦ odnośnie komunikacji krajowej — telefon nr 933
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KOMUNIKATY

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Ropczycach unieważnia skra­
dziony czek rozrachunkowy serii A od nru 1111767 do nru

1111800. ■___________________ __ ___________ _

Dyrekcja Zakładów Drzewnych Przemysłu Muzycznego w

Jordanowie unieważnia zagubioną pieczątkę firmową z napi­
sem: Zakłady Drzewne Przemysłu Muzycznego Przedsiębior­
stwo Państwowe 34-240 Jordanów

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□aanaannaanaana
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Dyrekcja Przedsiębiorstwa Budowy Obiektów

Użyteczności Publicznej
„BUDOPOL — Kraków”

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Nowym Targu ogłasza,
żć W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze­
da:

1) . samochód marki ZUK A-13M, nr rej. KG 06-65, rok
prod. 1974, cena wywoławcza 53750 zł

2). samochód FSD Nysa Alfa Laval, nr rej. KG 95-84, rok
prod. 1978, cena wywoławcza 67500 zł.

Przetarg odbędzie w Zaskalu w dniu 3 sierpnia 1982 r.,
o godz. 10.

Pojazdy można oglądać w dni robocze, w godz. 10—12.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacać do kasy zakładu na dzień przed przetargiem.
Jeżeli pojazdy nie zostaną sprzedane w pierwszym przetar­

gu, drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Zastrzega się prawo wycofania pojazdu z przetargu lub jego
unieważnienia bez obowiązku podania.,przyczyn.

lfflill na torai SCralewa
o MURARZY O TYNKARZY O CIEŚLI O BLA­
CHARZY O DEKARZY O POSADZKARZY O
FLIZIARZY.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie w ho­
telu pracowniczym I kat. oraz wyżywienie w stołówce
zakładowej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Kraków,
al. Słowackiego 29, tel. 33-29-98.

Przedsiębiorstwo posiada możliwości kierowania do
pracy na budowy zagraniczne.
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Spółdzielnia Pracy Metalowców „Przyszłość—Elektromet”
w Świątnikach Górnych ogłasza, że sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód ciężarowy
marki „Star 21”, nr rej. KRB 709N, rok produkcji 1958, nr

podwozia 15155, nr silnika 65785, stopień zużycia 85 proc.
Cena wywoławcza wynosi 36000 zł.

Samochód można oglądać w dni robocze, w godz. 7—14,
w Sp-ni Pracy Metalowców „Przyszłość—Elektromet” w Świą­
tnikach Górnych.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 VIII 1982 r„ o godz. 11,
w biurze Działu Transportu Sp-ni.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w dniu przetargu, w kasie Sp-ni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Urząd Gminy w Łapszach Niżnych, woj. nowosądeckie, ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie robót wykończeniowych (instalacje elektry­
czne, instalacje wod.-kan. i c.o. oraz roboty ogólno-budowla-
ne wykończeniowe, tj. tynki, posadzki), w budynku Gminne­
go Ośrodka Zdrowia w Łapszach Niżnych.

Dokumentacja techniczno-kosztorysowa znajduje się do

wglądu w budynku Urzędu Gminy Łapsze Niżne.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne.
Termin wykończenia robót — do 31 grudnia 1982 r.

Ogólna wartość robót rozliczona będzie kosztorysem powy­
konawczym.

Szacunkowa wartość robót wynosi około 6 milionów zł.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg”,

należy składać w Urzędzie Gminy Łapsze Niżne — do dnia
4 sierpnia 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 sierpnia 1982 r.,bą°lDw ° W’ W biUIZe UrZędU Gmi“y W Niżnych

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda Ciągnik m W
„Ursus

’

C-330, nr rej. KRU 405x, nr silnika 251949, nr pod­
wozia 205544, stopień zużycia 24,6 proc. ,

Cena Wywoławcza wynosi 221676 zł.
Przetarg, odbędzie się w dniu 3 sierpnia 1982 r., o godz. 10

w Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej, w Proszowicach ul
Leśna 33a. ’

Ciągnik można oglądać w RSP na 3 dni przed odbyciem
przetargu, w godz. 9—12.

Wadium, w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpła­
cić najpóźniej w dniu przetargu, do godz. 9, w kasie RSP.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa—Książka_
Ruch” zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO postawienie pawilonu-świetliey w Ośrodku Wypoczynko­
wym w Nowym Targu przy ul. Lotników 2.

Zakres prac obejmuje:
— roboty ogólnobudowlane
— montaż konstrukcji stalowej
Termin rozpoczęcia robót wrzesień 1982 t.

Szczegółowych informacji udziela Dział Remontów, ai. Po­
koju 1 (barak), tel. 11-91-11.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg”,
należy składać w Dziale Remontów, al. Pokoju 1, do dnia
4 sierpnia 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 sierpnia br.,
o godzinie 10, w Dziale Remontów.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz jednostki gospodarki nieuspołecz­
nionej.

Zastrzega saę prawo dowolnego wyboru ofereńta, względnie
unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert lub unieważ­
nienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna im. „22 Lipca” w Majko­
wicach, gm. Nowe Brzesko, tel. Smiłowice 3, ogłasza, że w

dniu 3 sierpnia 1982 r., o godz. 12, w siedzibie Spółdzielni
w Majkowicach sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO niżej wymienione sprzęty i pojazdy;

— giętarkę, rok prod. 1979, cena wywoławcza 33000 zł
— nagrzewnicę olejową, rok prod: 1975, cena wywoławcza

11000 zł
— betoniarkę 4001, rok prod. 1979, cena wywoławcza 18000 zł
— betoniarkę 250 1, rok prod. 1977, cena wywoławcza 18000 zł
— ładowarkę UN-050, rok prod. 1979, cena wywoławcza

1000000 zł
— ciągnik C-385, rok prod. 1977, cena wywoławcza 400000 zł
— przyczepę-wywrotkę, rok prod. 1974, cena wywoławcza

50000 zł
— samochód ciężarowy Star W-28, rok prod. 1971, cena wy­

woławcza 70000 zł
— agregat prądotwórczy 100 KV, rok prod. 1978, cena wy­

woławcza 700000 zł
— samochód ciężarowy C-28, z naczepą, rok prod. 1971,

cena wywoławcza 200000 zł.
Przystępujący do przetargu winni uprzednio wpłacić do

kasy Spółdzielni wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

□□□□□□□aaaaannnnnnnnnnananciaDEincjancjna
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SPÓŁDZIELNIA PRACY TRANSPORTOWA
- Kraków, ul. Wodna 2,

zleci jednostkom państwowym, spółdzielczym
lub prywatnym

wykonanie NADBUDOWY
I piętra na budynku „Dyspozytorni” o kubaturze 1040m2.

Oferty przyjmuje oraz udostępnia wgląd do doku­
mentacji Dział Techniczny Spółdzielni, tel. 55-01-55.

Zastrzega si^ prawo dowolnego wyboru oferenta.
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DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

ZATRUDNIw podległych jednostkach

KOBIETY i MĘŻCZYZN
na stanowiskach:

KONDUKTORÓW
ZWROTNICZYCH
DYŻURNYCH RUCHU

♦ DRÓŻNIKÓW przejazdowych
♦ KASJERÓW biletowo-bagażowych

ORAZ
WYŁĄCZNIE MĘŻCZYZN

na stanowiskach:
@ MANEWROWYCH
@ MŁODSZYCH maszynistów loko­

motyw
9 RZEMIEŚLNIKÓW (ślusarzy, elek­

tromonterów, stolarzy i innych)
♦ ROBOTNIKÓW

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji,
Kraków, ul. Mogilska 1, I piętro, pokój 110 a.
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Odzieżowa Spółdzielnia PraCy w Nowym Targu, ul- Zacisze 17,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
Samochód marki Star C-28 z naczepą, nr rejestr. KG 62-75;
rok produkcji 1976; nr podwozia 67734, naCzepę, nr rejestr.
KG 46-46: rok produkeji 1976; nr podwozia 1511, o ładowności
8000 kg.

Cena wywoławcza wynosi 72632 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1982 r., o godzinie

11, w Odzieżowej Sp-ni Pracy w Nowym Targu, Zacisze 17.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wa­

dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Spół­
dzielni przy ul. Zacisze 17. -

W przypadku nie dojścia przetargu do skutku, drugi prze­
targ odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1982 r., W tym samym
miejscu i o tej samej godzinie.

Zastrzegą się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny.

Urząd Miasta i Gminy w Skawinie, Rynek I, zleci W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie (z materia­
łów wykonawcy) robót murarsko-tyńkarskich w budynku
„Domu Ludowego” w Woli Radziszowskiej, w remizie OSP
w Krzęcinie i OSP w Wielkich Drogach oraz instalacji ele­
ktrycznej w budynku OSP w Wielkich Drogach.

Oferty należy składać w Miejskiej Komiśji Planowania
Urzędu Miasta i Gminy W Skawinie — Ryriek 1, pokój 18, w

terminie do dnia 27 lipca 1982 r.

Komisyjne otwarcie przetargu i wybór oferenta nastąpi
w dniu 31 lipca 1982 r., o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru Oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, be* obowiązku podania przyczyn,

Przedsiębiorstwo Doświadczalno-Produkcyjne „Naftochem”
w Krakowie, ul. Rzeźnicza 13/15, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód m-kl Nysa-
towos T-521, nr rej. KN 89-89, nr silnika 0003-77, nr podwo­
zia 142403, rok produkcji 1975, stopień zużycia 60 proe.

Cena wywoławcza wynosi 56000 zł.
Przetarg odbędzie się dnia 3 sierpnia 1982 r., o godz. 10,

W świetlicy przedsiębiorstwa przy ul. Rzeźniczej 13/15.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.
Samochód można oglądać na parkingu przy ul. Sądowej,

przez trzy kolejne dni od daty ukazania się niniejszego ogło­
szenia.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie przedsiębior­
stwa, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Budowlano-Montażowe

„CPN" w Krakowie, ul. Skośna 31

•SPRZEDA |
■g jednostkom gospodarki uspołecznionej oraz uprawnio-
■ nym rzemieślnikom 1 rolnikom

| zbędne jednostki transportowe 1

: i snowe

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Grabiu, gmina Łapa­
nów, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO gospodarstwo rolne o powierzchni gruntów 7.24 ha,

budynkiem gospodarczym, wyposażonym w instalacje ele­
ktryczną (sił*), wodno-kanalizacyjną (ciepła i zimna woda),
telefoniczną, wraz z ciągnikiem rolniczym G-360 i narzędzia­
mi rolniczymi.

Pow. gospodarstwa można oglądać w Grabiu na 7 dni przed
przetargiem, w godz. 10—13, oprócz sobót.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w dniu przetargu, do godz.
10, w Banku Spółdzielczym w Łapanowie, na konto nr

1023-131.
Przetarg Odbędzie się w biurze spółdzielni w Grabiu w dniu

3 sierpnia 1982 r„ o godz. 11.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

w tym:
— 7 samochodów „Star W-28”, stopień zużycia 80 %
— 2 samochody „Star C-28”, stopień zużycia 80 %
— 2 samochody „Star A-29”, stopień zużycia 80 %
— 2 przyczepy „YZ-i"
— 2 skrzynie ładunkowe „Star A-29”
— • samochodów do betonu „Starbet”
— 1 dźwig „Star ZS'3”

— 2 sprężarki przewoźne DK-9M, prod. ZSRR

— 1 spychacz DT-54
Ponadto sprzeda:
— 4 komplety ślusarki aluminiowej (okna, drzwi o-

sprzęt), produkcji „Metalplast” z Bielska

3
i
a

■a■i
a
a
a
a
a

a

■a■ — 1 komplet półautomat, do spawania
— 2 komplety żurawików HDS-2

■ Szczegółowych informacji udziela gł. specjalista ds 9
■ mechaniezno-energetycznych, tel. 66-46-48, 66-69-16 M
■ 66-21-54.



Str. 6 GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, 20 LIPCA 1982 B. — NR 118

Osiedlowe SOS

teatry

Nieczynne.

Usługi „leżą" - czy możemy pomóc sobie sami?
• zastanawiamy się, co ma­

ję oznaczać nieczynne czer­
wone światła na przejściach
iila pieszych. Działają nato­
miast światła zielone. Rzecz

jednak w tym, iż przechodnie
widząc, że sygnalizacja nie
działa, pokonują ulicę wtedy,
gdy dla przeciwnego kierunku

droga jest wolna. Czym może

się to skończyć, lepiej nie

myśleć. Zwłaszcza, jeśli spra­
wa dotyczy tak ruchliwego
•krzyżowania, jak to pod Po­
cztą Główną.

• na krakowskich Plantach

Inwazją Cyganek. Zaczepiają
przechodniów proponując im
wróżenie. Zaczepki są nachal­
ne, zaś ci, którzy odmawiają,
narażeni są na niewybredne
obelgi. Wiemy, że trudno zli­
kwidować proceder wróżenia,
ale spróbować trzeba.

® przy ul. Jagodowej 19 od

ponad tygodnia zalane są pi­
wnice. Interwencje lokatorów

usiłujących dostać się do pi­
wnicznych pomieszczeń nie­
wiele dają. Administracja —

mieszcząca się nawiasem mó­
wiąc w tym samym budynku
— nie reaguje na monity. Mo­
że planuje w piwnicach hodo­
wlę ryb?

Każdego dnia, w każdym o-

siedlu napotykamy problerny,
z którymi nie bardzo jest się
do kogo zwrócić. Do admini­
stracji — tylko w godzinach
urzędowania. A jeśli kran ze-

psuje się wieczorem, albo w

czasie wichury wypadnie fut­
ryna, czy wreszcie zatrzasną
się drzwi i nie można dostać
się do mieszkania? Przykrych
niespodzianek zdarza się spo­
ro. Tymczasem przy obecnym
stanie tzw. usług lokatorskich,
świadczonych przez admini­
stracje domów spółdzielczych
czy kwaterunkowych, z tego
rodzaju kłopotami niełatwo
się uporać.

Nie rozwiązują ich także o-

siedlowe punkty usługowe,
jako że i one urzędują tylko

w ściśle określonych godzi­
nach, a przy tym podobne
drobne usługi to dla nich ża­
den interes; często nawet w

ogóle nie dostrzegają tego ro­
dzaju potrzeb. Zresztą obser­
wując rozwój osiedli miesz­
kaniowych — widzimy, iż
wciąż jeszcze brak jest jedno­
litej koncepcji rozwoju sieci
usługowej.

Problemu nie rozwiązały
tworzone w niektórych osie­
dlach tzw. kola sąsiedzkiej o-

siedlowej samopomocy, które
miały służyć pomocą rodzinie
w różnych doraźnych potrze­
bach takich jak sprzątanie, o-

pieka nad dziećmi czy chory­
mi. Inicjatywa ta zresztą szy­
bko upadla i kilku powodów.
Z jednej strony lokatorzy do­

magali się od tych kół wszech­
stronnej usługowej pomocy, z

drugiej zaś osób chętnych do
świadczenia usług było nie­
wiele.

A przecież istnieją realne
możliwości rozwiązania takich
właśnie drobnych awaryjnych
problemów domowych. I tu
właśnie widziałbym pole do
popisu dla rad osiedlowych,
komitetów blokowych i dzia­
łaczy społecznych.

W każdym osiedlu mieszka­
ją przecież rzemieślnicy —

specjaliści różnych branż, któ­
rzy po godzinach pracy, bądź
też jako dodatek do emerytu­
ry, chętnie dorobiliby sobie
kilka złotych. Problem tylko
w tym, kto ma poprowadzić

całą sprawę, czyli inaczej mó­
wiąc, komu można zlecić o-

piekę nad tego rodzaju usłu­
gami.

Usługi, o których tu mowa,
wymagają po prostu dobrych
rzemieślników, a nawet cza­
sem tzw. złotej rączki. Nie są
też specjalnie „materiało-
chłonne". Ich rozwój nato­
miast miałby ogromne znacze­
nie społeczne. Ułatwiłby bo­
wiem życie licznym mieszkań­
com osiedli narażonym na

nieprzewidziane awarie i wy­
padki, z którymi sami nie za­
wsze potrafią się uporać. Czy
znajdą się chętni do zrealizo­
wania pomysłu? Czekamy na

sygnały.
PIOTR GACEK

W sprawie złomu..

Mogłoby być więcej gdyby...
Punkty skupu surowców

wtórnych giną pod górami
zardzewiałego żelastwa. Czyż­
by „klęska urodzaju?” Dzięki
wprowadzeniu reformy przed­
siębiorstwa pomyślały o ko­
rzyściach płynących s pozby­
wania się bezużytecznego zło­
mu, ale... Przepisy niestety
nie nadążają za tymi cennymi
inicjatywami. Okazuje się, że

dostawa złomu bezpośrednio
do hut nie jest możliwa. Su­
rowiec ten musi trafić do
skupów... ładujemy, rozłado­
wujemy, a przecież transport
(dziś szczególnie drogi) elimi­
nuje spodziewane efekty opła­
calności. Tracą na tym przede
wszystkim huty, które stoją
przed koniecznością zmniej­
szania wsadu do pieców, no i

oczywiście same przedsiębior­
stwa, które chętniej przepro­
wadzałyby porządki na pla­
cach i w magazynach.

Bankructwem, to nie grozi...
ale nie o to przecież chodzi...
Eliminując stare biurokraty­
czne myślenie możemy zado­
wolić wszystkich i szybko, i
łatwo...

Chciałoby się rzec — jeszcze
wiele problemów rozwiązuje
się sprzecznie z tezą o pożyt­
ku płynącym z większego zu­
życia surowców wtórnych w

naszej gospodarce. Niestety!

PIOTR GACEK

Po co WPHW skupuje programatory?
Wątpliwość zawartą w tytu­

le wyraził na naszych łamach
jeden z czytelników, protestu­
jąc przeciwko przymusowemu
oddawaniu za 100 złotych zu­
żytego programatora pralnicy
w przypadku zamontowania
w urządzeniu nowego progra­
matora. Otrzymaliśmy w

związku z tym pismo z

WPHW Oddziału Usług roz­
strzygające definitywnie ową
kwestię.

Rzecz mianowicie w tym, iż
WPHW podjęło regenerację
programatorów. Jest to konie­
czność, bowiem , nowe urzą­
dzenia, których dystrybuto­
rem jest Oddział „Ardomu”
W Kluczborku, wystarczają
na zaspokojenie 40 proc, po­
trzeb województwa krakow­
skiego. Wydając na pralnicę
kilkanaście tysięcy złotych,
niektórzy ich właściciele mie­
siącami czekają na naprawę.
W roku ubiegłym np. odmó­
wiono wykonania usługi 1932
klientom. By mieć pełną jas­
ność sprawy — w roku ubie-
g’ym spośród, zakupionych
(po miesiącach oczekiwań)

pralnic — klienci zwrócili w

ramach reklamacji ponad 1300
automatów. ,W pierwszym pół­
roczu br. już ponad 700. Li­
czby te mówią same za sie­
bie i... przerażają. Co się dzie­
je z jakością sprzętu? Prze­
cież nie wszystko wytłuma­
czyć można brakiem odpo­
wiednich części.

Decyzja o skupowaniu pro­
gramatorów i ich regeneracji
jest decyzją słuszną. Podobnie
zresztą jak i ustalona cena

za zużyty programator. Dla
przedsiębiorstwa kwota 100
złotych jest bez znaczenia,
wpływa jednak na koszt re­
generowanego programatora a

to już nie jest bez znaczenia
dla klienta. Obowiązkowy
skup gwarantuje wykonanie
naprawy, jest koniecznością,
w przeciwnym razie nie moż­
na by wykonywać usług. Zga­
dzamy się ze słusznością
przedstawionych przez WPHW

racji, szkoda tylko, iż odpo­
wiednio wcześnie brak było
informacji na ten temat. Stąd
pytania i wątpliwości. (m)

|

.Yajpwiodopo-
||g: dobniej la opo­

na jak i trzy
pozostałe już■| nigdy nie będą
nikomu potrze­
bne. Do taikie-
go wniosku
doszli widocz­
nie pracownicy
robót wykony­
wanych na

rynku w Dob­
czycach. A
szkoda. Wcześ­
niej czy póź­
niej pojazd ten

będzie musiał
rynek opuścić.

(AP)
Andrzej

Piątkiewicz

Węgiel kupuj latem—
bo jest!

Zainteresowanie kupnem i
odbiorem węgla obecnie spad-
ło. Być może jest to spowodo­
wane urlopami. Przypomnij-
my, że w Krakowie sprzedaje
się węgiel na przedpłaty, a

potem po ok. 3 miesiącach na­
stępuje przywiezienie go tran­
sportem ze składu. Brakuje
jednak małych samochodów
do przewozu węgla, gdyż wy­
najmowane koncesjonowane
ciężarówki mają ładowność
7—8 ton, zaś ludzie najczęś­
ciej zamawiają 1,5—2 ton.

Na razie węgiel jest w skła­
dach miejskich, nie ma także
kłopotów na wsi.

Na trzeci kwartał awizowa­
ne są dostawy na poziomie ro­
ku ubiegłego, co może dopro­
wadzić do pewnych trudności.
Zwrócono się już do centrali
o powiększenie limitów do­
staw o 50 tys. ton, ale jakie
będą tego rezultaty, na razie
nie wiadomo.

I (ż)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Wej­
ście smoka (Hongkong-USA 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. KULTURA (Ry­
nek GŁ 27): Powrót człowieka
zwanego Koniem (USA 15 lat) —

8, 14, 18, Ewa chce 'spać (poL b.o.)
— 10, Szczególny dzień (wł. 18 lat)
— 12, Wyrok śmierci (poi, 15 lat)
— 16. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Dyrygent (poi. 15 lat)— 17, 18.
MŁODA GWARDIA (Lubicz/ 6):
Milczący wspólnik (kanad. 18
lat) — 16, 18, 20. PASAŻ BIELA­
KA: Bajki — 12, Szatan z VII kla­
sy (poi, b.o.) — 10, 13, Miś (poL
15 lat) — 15, 17. 19. ROTUNDA (O-
leandry 1): Książe i żebrak (USA
12 lat) — -16.30, Bliskie spotkania
trzeciego stopnia (USA 12 lat) —

18.45, Ring (węg. 18 lat) — 21.
SFINKS (Majakowskiego 2): (15.30
seans zamknięty), Wódz Indian
Tecumseh (NRD b.o .) — 18, 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Znachor, cz. I i II (poL
12 lat) - 16, 19. ŚWIT MAŁA SA­
LA: Zabójstwo chińskiego mak­
lera (USA 18 lat) - 14.30, 17, 19.30.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Asy przestworzy
(ang. 15 lat) — 15.45 (pożegnanie z

filmem), Odrażający, brudni, żli

(wł. 18 lat) — 18, 20.15. TĘCZA
(Praska 52): Brat kata (NRD 12
lat) — 17, 19. UGOREK (os. Ugo-
rek): Tajemnica szyfru Marabu­
ta (poL b.o .) — 15, 17, 19. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Anna i
wampir (poi. 18 lat) — 16, 18, 20.
WANDA (Waryńskiego 5): Skrzy­
dełko czy nóżka (fr. b.o.) — 15.45,
18 (pożegnanie z filmem), Siedem
nocy w Japonii (ang. 12 lat) —

20.15 (pożegnanie z filmem). WAR­
SZAWA (Stradom 15): Zabawka
(fr. 12 lat) — 16 (pożegnanie z

filmem), Portret rodzinny we

wnętrzu (wł. 18 lat) - 18, 20.15
(pożegn, z filmem). WIEDZA (Ry­
nek Gł. 27): zmory (poi. 18 lat)
— 9, 17, Jak rozpętałem II wojnę
Światową (poi. b.o.) — 11, Spirala
(poi, 18 lat) — 13.30, Szał (ang. 18
lat) — 15, 19. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Afera „Concorde” (wł.
15 lat) — 10, 12, Szczęki II (USA 15
lat) — 15.45, Manhattan (USA 18
lat) — 18, 20. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Żandarm w Nowym
Jorku (fr. b .o.) — 16, 18, Dzieje
grzechu (poi. 18 lat) — 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Przy­
goda arabska (USA b.o .) — 16.30,
Lawina (USA 15 lat) - 18.15, 19.45.

GDOw — Promyk: Ojciec Świę­
ty Jan Paweł II w Polsce (poL
b.o .). KRZESZOWICE — Nowości:
Lęk wysokości (USA 15 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Saturn-3 (ang,
12 lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Porwany przez Indian (NRD 12
lat). SKAWINA — Piast: Wódz
Indian - Tecumseh (NRD b.o .),
SŁOMNIKI — Czar: Kelner pła­
cić! (CSRS 12 lat). WIELICZKA
— Górnik: Trąd (poi. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Prądnicka
37. OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, teL 999, zachoro­
wania i przewozy teL 22-38-33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, teL 66-29-80, Prokocim (uL Te­
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Bali­
ce), teL 11-90-29, Nowa Huta, tel.
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza 37-
-36-37, 37-38 -29, Krzeszowice — tel.
99 i 2 2-06-20, Jerzmanowice — teL
48, Proszowice, teL 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina — tel. 9, Wie­
liczka — teL 9 i 22-33 -54, Niepoło­
mice -e teL 198, Sieciechowice —

tel. (Iwanowice 60) oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali. <

apteki

INFORMACJA APTECZNA —

teł. 11-07-65 (8—19).

Dyżury nocne pełnią apteki:

Rynek Gł. 42 (tlen), Długa 88,
Krakowska 1, Pstrowskiego 94
(tlen), Kozłówek (pawilon), Dzier­
żyńskiego 36b, Nowa Huta, Cen­
trum C, bL 6 (tlen), os. Teatralne,
os. Kalinowe.

PROSZOWICE (1 Maja 881)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)

SKAWINA (Ogrody 101)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach.

Skok po 2 miliony
Ten „skok” okazał się fa­

talny dla 51-letniego Zygmun­
ta J. z Tamowa i 16-letniego
Dariusza D., który zbiegł z Do­
mu Dziecka. Obaj włamali się
w nocy do jednego ze śród­
miejskich mieszkań w Krako­
wie wynosząc łupy o warto­
ści prawie 2 milionów zło­
tych! Zostali zatrzymani przez
milicję zawiadomioną przez
sąsiada niefortunnego posia­
dacza wartościowej biżuterii i
kożuchów. Sąsiad słysząc po­
dejrzane odgłosy wezwał po­
gotowie MO.

Miniony tydzień nie należał
w Krakowie do spokojnych.
Jak wynika z informacji prze­
kazanej nam przez oficera pra­
sowego KW MO por. mgr A-
dama Rapickiego wydarzyło
się 10 rozbojów, 24 włamania do

obiektów uspołecznionych, 46
do obiektów prywatnych, by­
ło szereg kradzieży a straty o-

szacowano na ponad 5,5 min
zł i 2.588 dolarów USA.

Wydarzyło się kilka tragicz­
nych wypadków. Pod kołami
pociągów zginęły 2 kobiety, 4

osoby utonęły. Na drogach po­
niosły śmierć 2 osoby, a 57
odniosło rany. Milicyjne kro­
niki odnotowały kolejny tym
razem pozytywny rekord: w

ubiegłym tygodniu zatrzymano
tylko 7 kierowców prowa­
dzących pojazdy po spożyciu
alkoholu. Jest to najmniejsza
od wielu miesięcy liczba nie­
trzeźwych. Oby ten pociesza­
jący trend utrzymał się także
w następnych tygodniach.

(hań)

Na campingu taniej
Obecne warunki społeczne i ekonomiczne zmuszają wielu

do korzystania z campingowej formy wypoczynku. Obecnie
jest to najtańszy urlop zaproponowany przez przedsiębior­
stwo turystyczne „Wawel Tourist” w Krakowie. Od 15 lipca
br. dla turystów korzystających z campingu „Krak” zostały
Wprowadzone zniżki. Dla turystów mieszkających na tym
campingu powyżej 3 dni zniżka wynosi 50 procent. Np. po­
byt rodziny 3-osobowej 'z samochodem i przyczepą campin­
gową kosztował dotychczas za 7 dni ok. 1470 zł. Obecnie ok.
1050 zł.

Z rabatu w „Kraku” mogą korzystać także turyści nie
zmotoryzowani. 2 osoby z namiotem za 7 dni płaciły ok. 770
zł, obecnie po zniżce 550 zł. Tak więc różnica jest znaczna.

Wolne miejsca na tym campingu czekają na chętnych. „Wa­
wel Tourist” prowadzi także campingi na Zarabiu (200
miejsc), w Pcimiu „Lipiny” (200 miejsc) i w Wieliczce także
200 miejsc. Warunki dla odwiedzających te miejscowości za­
pewniono bardzo dobre. Na miejscu znajdują się bufety. Dla
przyczep parkujących na Zarabiu będzie można uzyskać ku­
pon . uprawniający do 30-procentowej zniżki. Tak więc na­
leży" sobie życzyć, aby dopisała pogoda. (ml)

Program obchodów
Święta Odrodzenia Polski

Główne uroczystości z oka­
zji Święta 22 Lipca w woj.
miejskim krakowskim rozpo-
czną się 20 lipca o godz. 13.00
w Sali Senatorskiej na Wa­
welu. W uroczystym spotkaniu
wezmą udział przedstawiciele
organizacji politycznych, spo­
łecznych, władz administracyj­
nych miejskiego województwa,
aktyw FJN i OKOŃ.

22 lipca o godz. 12.00 na pły­
cie Grobu Nieznanego Żołnie­
rza odbędzie się honorowa od­
prawa wart pododdziałów
Jednostek Garnizonu Krakow­
skiego WP, zostaną złożone na

Grobie Nieznanego Żołnierza
wiązanki kwiatów. O godz.
12.30 pod Pomnikiem Żołnie­
rzy Radzieckich przedstawicie­
le wojewódzkich władz poli­
tycznych i państwowych złożą
kwiaty. Ponadto kwiaty zosta­
ną złożone pod Pomnikiem
Wdzięczności na pl. Wolności,
i na grobach »żołnierzy na

Cmentarzu Rakowickim i w

Borku Fałęckim. W ramach
obchodów Święta Lipcowego
w zakładach pracy, na kolo­
niach i obozach odbywać się
będą tradycyjne lipcowe ogni­
ska i uroczyste akademie.

(mli

„Proszę oddać mój rower*1

— apel 8-lałka

Punkt informacyjny

dla dzieci

Pałac Młodzieży prowadzi
punkt informacyjny dla wszys­
tkich dzieci spędzających wa­
kacje w mieście. Codziennie
od 9—17, informujemy o

wszelkich atrakcjach, wyciecz­
kach, imprezach itp. w naszym
mieście. Numer telefonu
22-44-42 lub bezpośrednio w

Pałacu Młodzieży ul. Krowo­
derska 8, pok. 22,

Interesujący przegląd filmowy

800 lat temu...

( ubiegłą sobotę w parku
ewki do jeżdżącego na ro-

■ze dziecka podszedł mło-
in lat około 20 prosząc o

wolenie na wykonanie
dki na rowerze. 8-Ietni
jpiec zgodzi! się acz nle­
tnie, bowiem właśnie otrzy-
! rower w prezencie od swe

taty. Uległ jednak namo-

n. Młodzieniec do dzisiaj

nie powrócił w umówione
miejsce. Chłopiec prosi za na­
szym pośrednictwem o zwrot
roweru lub kontakt z tatą nr

teł. 381-00 wew. 35.-53. Nadal
wierzy w uczciwość swego
„kontrahenta”. My też liczy­
my, że miłośnika rowerowych
przejażdżek ruszy jednak su­
mienie...

WYPADKI

Autobus linii „116” zderzył
się na ul. Radzikowskiego z

mikrobusem. Pasażerka mi­
krobusu — Krystyna Kostrz,
zam. przy ul. Wilhelma
Pieką 3/1 oraz jego kierowca
42-letni Andrzej Budacz, zam.

przy ul. Powstańców 32/39, do­
znali ogólnych obrażeń ciała.

„.urodził się w Asyżu św.
Franciszek. Rocznicę tę obcho­
dzi się uroczyście na całym
świecie W Krakowie będziemy
mogli z tej okazji obejrzeć w

dniach 24—30 bm. interesują­
cy przegląd filmowy zorgani­
zowany staraniem, Dyskusyj­
nego Klubu Filmowego Stu­
dentów i Kinoteatru „Związ­
kowiec" przy pomocy Klaszto­
ru Reformatów. Przegląd za­
inauguruje

' wielkie dzieło
Franco Zeffirellego, ekraniza­
cja Ewangelii pt. „JEZUS Z
NAZARETU”. Ten 5-godzinny
film, w którym występuje ca­
ła plejada gwiazd anglosas­
kiego kina, zaprezentowany
zostanie v> 2 częściach w naj­
bliższą sobotę i niedzielę.

Również w 2 częściach po­

kazany zostanie (26 i 27 bm.)
inny film F. Zeffirellego —

zrealizowany 5 lat temu —

przedstawiający tym razem o-

sobę i idee właśnie św. Fran­
ciszka 2 Asyżu.

Kolejna pozycja przeglądu
io nagrodzony kilkanaście lat
temu w Cannes film „Marce­
lina, chleb i wino" (USA).
Dwa Oscary, w tym jeden za

wielką kreację Spencera Trą­
cy, otrzymało ,,Miasto chłop­
ców", które pokazane zostanie
29 lipca. Przegląd zakończy
frapujący pełnometrażowy do­
kument o niedawno zmarłym
prymasie Polski Stefanie Wy­
szyńskim.

Projekcje odbędą się oczy­
wiście w „Związkowcu" i tam

też można nabywać karnety.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15). SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—15.15). MUZ,
KATEDRALNE (10—15). Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30).
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(12-17 .30), MUZ. W . I . LENINA
(Topolowa 6): Wystawy „Lenin w

Polsce” i filatelistyczna pośw.
100-leciu polskiego ruchu robotni­
czego (9—18, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst. „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Krakowska działalność
Lenina w gazecie Prawda”
(9—15, wst. woL). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna polska (10—13,
wst. wol.). MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica 1); Wystawa
„Polska kultura ludowa” (niecz.).
KRZYSZTOFORY (Rynek Główny
35): Wystawa „Z dziejów i kultu­
ry Krakowa” (niecz.). HISTORY­
CZNE (Jana 12): Wystawa „Mili­
taria i zegary” (niecz.). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta­
wa „Z dziejów i kultury Żydów”
(niecz.). Franciszkańska 4: Wys­
tawa „Malarki krakowskie”
(niecz.). ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawa „Bałtowie,
północni sąsiedzi Słowian” (14—
18). NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX wie­
ku (niecz.). KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1764 r.

(12—18). MUZEUM MŁODEJ POL­
SKI „RYDLÓWKA” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(11—15). MUZEUM LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-
letniego 17): (10—14). SALON
TPSP (pl. Szczepański 4): (10—17).
SALON WYSTAWOWY (N. Huta,
al. Róż 3): Wystawa fotografii
dokum.-hist. „Generał W. Sikor­
ski i jego żołnierze” (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
GALERIA: Wystawa „Polski pla­
kat filmowy 1982” (11—15). CZY­
TELNIA: Wystawa „Ewa w eks­
librisie” (ze zbiorów J. T. Czosny-
ki) (10—20). KOPALNIA SOLI
(Wieliczka): (8—17). KLUB MPiK
(N. Huta, pl. Centralny): GALE­
RIA: Wystawa malarstwa Józefa
Mularczyka (10—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
malarstwa Aleksandra Kotsisa
09 15). MDK (Świerczewskiego
14): (8 — 21). Miejskie Sale
Wystaw Artystycznych (3 Maja
la): Wystawa malarstwa Marka
Grechuty (10—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel. 22-25-66 i 22-95-78
(15.30—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-44-02
(11-17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Planu 6-letnlego 154) — tel. 44-17 -60
1 4-16-32 7—22), ul. Kawiory 3 —

tel, 37-48-92 1 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37
(16—22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (teL
22-18-60, 22-62-55, 22-57-55), Rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan —

godz. 9, 11, 13, 15, 17.

PROGRAM I

Przed bańkami kolejki chęt­
nych do dokonania złotówkowo-
walutowej wpłaty na samochód,
« na giełdzie? Na giełdzie trwa

oczekiwanie na tych pierwszych
szczęśliwców, którzy taki samo­
chód odbiorą. Na razie zaś ceny
jakby nieco poszły w górę, cze­
mu zresztą nie należy się dzi­
wić. Wszak wreszcie ustalona
została realna cena „fiata 126p”
— nie żadne tam 208 tys. zł, bo
za to mało kto kupić może, ale
właśnie owe 116,5 tys. zł plus
750 dolarów stanowi obecnie

realną cenę samochodu. Jeżeli
przyjąć, że tzw, pieszczotliwie
bony mają obecnie cenę 340 zł
(kto kupił taniej — ten wygrał),
to „maluch" wart jest obecnie
Ok. 370 tys. zł. Ale powiadają
niektórzy, że lepszy „maluch"

Notowania giełdy samochodowej
w garści, niż przedpłata na

„malucha" i dlatego na giełdzie
za fabrycznie notce żądano w

niedzielę 450 tys, zł (jedną tran­
sakcję sfinalizowano za 410 tys.
zł). W sytuacji niewielkiej pod­
wyżki cen nowych wozów, zdro­
żały też używane. Rocznik, 1981

(lipiec) — 370 tys. zł, rocznik
1980: 320—350 tys, zł, rocznik
1979: 280—300 tys. zł, rocznik
1977: 230—265 tys. zł, rocznik
1976: 180—205 tys, zł. Oczywiś­
cie wszystkie eeny żądane — ja­
kie płacono nie wiem.

Było na giełdzie więcej niż
zazwyczaj samochodów fabrycz­
nie nowych, I tek itp. „polonez”

z maja br. kosztować miał 950

tys.' zł, zaś fabrycznie nowy
„fiat 125p” — 780 tys. zł. Nato­
miast nowy „zaporożec" miał
cenę 400 tys. zł i brak było
chętnych do zawarcia transakcji.
Tym bardziej, że trwała „wy­
przedaż’’ właśnie „zaporożców"
— sporo ich, było z różnych ro­
czników w cenie za rocznik 1978
ok, 2S0 tys. zł, za rocznik 1975:
160—230 tys. zł.

Z pojazdów rzadziej na gieł­
dach spotykanych dało się wi­
dzieć w niedzielę „łady 1500" —

rocznik 1977 w cenie 420—440

tys. zł, ale wóz z rocznika 1978

doskonalę zabezpieczony an­

tykorozyjnie, z dodatkowymi
nadkolami plastikowymi, jak
zapewniał właściciel — miot
mieć cenę 620 tys. zł. Natomiast

„dacia 1300”, która zakłady w

Pitęsti opuściła w 1973 r„ nato­
miast ostatnio przeszła Polsce

gruntowny remont silnika i
nadwozia miała cenę.., 370 tys.
zł! W . relacji z nią wcale nie
dziwiła cena 420 tys. zł za „fia­
ta 128 sport 1300” z 1974 r. Wre­
szcie coś, co zakrawało na oka­
zję — „mercedes 200 D" z 1971
r. za 700 tys. zł, ale kto bardziej
wnikliwie przyglądnął się nad­
woziu — choć lakier był dobry
— musiał dojść do przekonania,,

że jego remont będzie koszto­
wał jeszcze kilkaset tysięcy zło­
tych. By zamknąć rozważania o

złomie — „warszawa 224” z

1971 r, — 70 tys. zł, „syrena
105” z 1976 r. — 120 tys. zł.

W dziale akcesoriów tzw. inte­
gralne hełmy motocyklowe (z
przyłbicą, dla współczesnych ry­
cerzy) — polskie w cenie 6,5 tys..
zł, japoński skromne 18 tys. zł.
Zawsze to taniej, niż motoryn­
ki — nowa 35 tys, zł, rocznik
1981 — 22 tys. zł, rocznik 1980
— 20 tys. zł, rocznik 1979 — tyl­
ko 77 tys. zł. Popyt się zmniej­
sza, podaż rośnie, więc chyba
niebawem- dojdzie do zrównania
ceny nowej na giełdzie z ceną
w sklepie wynoszącą 22 650 zł.

(wam)

szpitale
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tek 22-05-11 (czynna całą
dobę).

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00.

20.00, 22.00, 23.00

6.00 Przegląd prasy, muzyka na

dzień dobry. 8.15 Obserwacje. 8 .30
Przegląd prasy. 8.45 2ołn. kwadr.
9.00—11.55 Lato z Radiem. 11.55
Komun, o st. wód. 12.45 Rolniczy
kwadr. 13.00 Komunikaty. 13.10 Tu
Radio Kierowców. 13.20 Muz. wy­
cinanki. 13.30 Autorzy pios. polsk.:
J. Kleyny. 13.55 St Relaks. 14 .05
Propoz. do Listy Przebojów. 14.50
Wiersze T. Sliwiaka. 15.10 St. Mło­
dych. 16.00—19.00 W rok po Zjeź-
dzie — progr, publicyst. 19.30 Z

naszej fonot. 20.05 Przegląd wyd.
międzynar. 20.30 Konc. życzeń.
20.58 Komun. Tot. Sport. 21.00 Ko­
munikaty. 21,05 Kron. sport. 21 .15
Wielkie dzieła — wielcy wyk. 22.10
Radiowy Tyg. Kult 22.50 Śpiewa
L. Długosz, 23.00 Dziennik repor­
terów i wiad. sport. 23.40 Jazzowa
dobranocka.

PROGRAM II

na fali 219 m, czyli 1368 KHz;
na UKF 67,67 MHz i dod. na

fali dl. 1500 m (9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,
13.30, 15.30, 17.30, 18.30, 21.30,
23.50

5.30 Poranne sygnały. 8.30 Nie
tylko dla słuch, w muńd. 8.50 Ak­
tualności. 9 .05 Jęz. niem. dla
zaawans. 9 .20 Na życz, słuch. 9.35
„Tomek u lisa Szewczyny” — baj­
ka dla dzieci (cz. 3). 10.00 „Hrabia
Monte Christo" — fragm. słuch.
10.25 Soliści i kamer.: R. Statkow-
ski. 11,00 Zapisane w pamięci:
Chłopski los. 11.35 Koment. zagrań.
11.40 Pieśni starowarsz. 11 .55 Kom.

ostwód.12.05OdAdoZpolsk.
pios.: autor tekstów R. Sadowski.

12.30 Ze świata nauki: Największy
magnes. 12.45 Sprawy rodzinnej
Wspólny urlop. 13.00 Wielcy wyk.
małych form. 13.35 Ze wsi i • wsL
13.50 Więcej, lepiej, nowocz. 14 .09
B. Kłnasz-Mikolajczyk śpiewa arie
z oper Glucka i Verdiego. 14 .39
„Lot nad kołyską" - fragm. książ­
ki. 14 .50 Płyty z konc.. Festiwal

jazz w Antibes 1966 r. 15.18 NURTJ

Wychów, przez pracę w ZHP.
15.40 Ludzie 1 Ich pasje. 16.00 XXI
Festiwal im. S. Moniuszki w Ku­
dowie. 16.20 Kłopot czy szansaf —

publie. nauk. 16.45 Takie będą
Rzeczypospolite — polemika na

temat konserwatyzmu i pedagogi­
ka 17.00 Tylko dwie godziny. 19.00
Kompoz. tyg.: K. Kurpiński. 19.35
Świat baśni: „Gadki zza miedzy”.
20.00 Muz. seans film.: „Rzym"'.
21.00 Recital wiecz.; S. Vartan i J.
Holłiday. 21.30 Echa dnia. 21.49

Mag. I. Heppen. 22.10 Świat muz.

współcz. 22 .50 „Pamiętniki chło­
pów” — fragm. książki. 23.00 Jazs
dla wszystkich. 23.40 Wiersze Z,
Jerzyny.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

7.00 Zaprasz. do Trójki. 7 .00, 8.CĄ,
9.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 — Ser­
wis Trójki. 8 .15 Polit, dla wszyst­
kich. 8.45 „Włóczywoda” — ode.
13 (powt.). 9 .03 Zaczynamy we

dwoje. 10.00 Wakacje z przebojem.
10.30 „Pożegnania” — ode. 9
(powt.). 11.00 Wakacje ze swin­
giem. 11 .40 Magazyn: Nauki ta­
jemne. 12.00 W tonacji Trójki.
13.00 „Czy powiemy prezydento­
wi” — ode. 20. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Lato w Filh. 15.05 Świat, w

którym żyjemy, 15.25 Muz. Młodej
Generacji. 16.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 17.30 Polit. dla wszystkich. 18.0S
Inf. sport 19.00 Jak się dawniej
książki sprzedawało. 19.36 Mała
letnia suita. 19.50 „Włóczywoda” —

ode. 14 . 20.00 -Cały ten rock. 20.49
Realizm, intencje i spełnienia —

cz. 3 . 21 .00 Siadami jazz legend.
21.30 S. Zechowski; „Na jawie” (1).
21.45 Mistrz, franc baroku: Jean
Babtiste — Lully. 22 .45 „24 godz.
w 10 min.” i wiad sport. 23.00 Za­
prasz. do Trójki. 23.55 Północ poe­
tów; Nowe tomiki poetyckie.

PROGRAM IV

STEREO — UKF i aud. Iofe,
Rózgi. PR w Krakow.e

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 10.00, 12.00^
15.00. 17.00, 19.00, 22.30

6.30—8 .00 Kraków . na anteniet
Nasz dzień. 8.00 Poranna seren.

(stereo). 8.35 Quod libet — czyli co

kto lubi (stereo). 9.00—10.09 Przer.
wa w emisji pr. IV. 10.05 S. Mo­
niuszko: fragm. opery „Halka”.
10.30 Z muz. nagrań bratnich re>

diof. (stereo). 11.00 „Nowele dla
Marii Leonardy” Lope de Vegi.
11.30 Muz. różnych narodów (ste­
reo). 12.05 Wakacje z muz. (ste­
reo). 13.00—14.00 Kraków na ante­
nie. 14.00 Pios. na pogodę 1 niepo­
godę (stereo). 14.30 Nowe nagr. rae

diowe: Pianistka D. Frąckowiak-
Kapała (streo). 15.05 Panor, liter.
15.30 Popoł. melora. (stereo). 17.05—
18.30 Kraków na antenie: 18.09
Nasz dzień. 18.30 Każdemu to na

czym mu najmniej zależy - rep.
19.05 Klasycy muz. rozr.; M. Pol-
nareff (stereo). 19.30 Wieczór w

Filh.: Odtwórz, recit. Artura Pa-

pazjana. 21 .00 Klub Stereo. 22 .3®

Fakty dnia. 22 .40 Nocne diyerti-
mento (stereo). 23.30 Głosy, instru­
menty, nastroje (stereo).

PROGRAM I

8.50 Żniwa 82

9.00 Teleferie: Kino „Bajka*
— „Proszę słonia”

16.40 Program dnia
16.45 Kwadrans z „Artelem*
17.00 Dziennik
17.30 Interstudio
18.00 Opowiastki — teletur­

niej
18.10 „Moje miejsce na zi«»

mi”

18.30 Wieczorynka
19.00 Klinika Zdrowego

Człowieka: Pierwsza pomoc w

przypadku utonięć
19.30 Dziennik
20.15 „Pół willi bez pana

młodego” — komedia prod.
CSRS

21.35 Rolnicze rozmowy
21.45 Czy potrzebne drzwi

do lasu — progr. Red. Rolnej
22.15 Dziennik

22.40 Wieczory lipcowe

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 „Katia” — melodramat

prod. bułg.
18.30 Szwadron — wojsk,

film dok.

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Wtorek Melomana

21.00 „Kamienna struna” —

przegl. filmów T. Makarczyń-
skiego

22.00 Klasycy kina: „Charlie
na plaży” (film z 1915 r.)

22.15 Film na dobranoc?

„Makatka XIX”
' 22.20 Kwadrans z „Artelem*

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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